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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, | 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji | 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- | 


Przewodnik naukewy i literacki, 


[sięcznie 1 zł. 35 ct, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł, 


dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże e tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 


drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno 


kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister i kierownik Ministerstwa spra- 
wiedliwości pozwolił radcy sądu krajowego 
w Wadowicach Stanisławowi Szporowi 
przenieść się do Krakowa i mianował sę- 
dziego powiatowego Antoniego Nowaczyń- 
skiego w Podgórzu radeą sądu krajowe- 
go w Wadowicach. 


W miesiącu wrześniu wzmógł się stan 
czerwonki, natomiast zmniejszył się stan ospy, 
odry, płoniey, błoniey, tyfusu brzusznego i 
plamistego i kokluszu. 

Czerwonka panuje przeważnie w po- 
wiecie: jasielskim, przemyskim, jaworowskim, 
żółkiewskim, bielskim, cieszanowskim, gorli- 
ckim i stanisławowskim, z 5253 leczonych 
chorych wyzdrowiało 2669 (50'8 pre.), umar- 
ło 511 (9:7 pre.). 

Ospa pojawiła się przeważnie w po- 
wiecie borszczowskim i jarosławskim, z 518 
leczonych chorych, wyzdrowiało 129 (40-6 pre.) 
umarło 70 (22 pre.). 

Odra pojawiła się przeważnie w po- 
wiecie brodzkim, z 187 leczonych chorych 
wyzdrowiało 75 (547 pre.), umarło 10 (7:3 pre.) 

Płoniea wystapiła przeważnie w po- 
wiecie rzeszowskim; z 384 leczonych cho- 
rych wyzdrowiało 178 (464 pre.), umarło 
i 60 (15.6 pre.). , 
Błonica panowała przeważnie w po 


} - wiecie stanisławowskim; z 158 leczonych cho- 
rych wyzdrowiało 56, 298 pre.) umarło 7I 
(37.8 pre.) 


i Tyfus plamisty pojawił się prze- 
ważnie w powiecie staromiejskim, z 191 le- 
ezonych chorych wyzdrowiało 106 (55'5 pre.) 
umarło 4 (%1 pre.) 

Tyfus brzuszny wystąpił przewa- 
żnie w powiecie czortkowskim. mościskim i 
f zbaraskim, z 525 leczonych chorych wyzdro- 
wiało 172 (32:8 pre.), umarło 21 (4 pre.). 
Koklusz panował przeważnie w po- 
wiecie: jaworowskim, rzeszowskim i złoczow- 
skim, z 2125 leczonych chorych wyzdrowia- 
ło 769 (36'2 pre.), umarło 84 (4 pre.). 
Z c. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 9 pażdziernika 1182. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 października. 


Znany enfant terrible lewicy dr. 
Kopp pofolgował w sejmie dolno - au- 
stryackim tak dalece swojemu anta- 
gonizmowi do kuryi większej posia- 
dłości, że zawołał otwarcie: „Nie zapo- 
minajcie, że tak w tej Izbie, jak i po 
za nią objawia się prad, którego lek- 
ceważyć nie należy, który owszem cią- 
gle wzrasta. Prąd ten zwraca się prze- 
ciw zasadzie reprezentacyi interesów. 
Z czasem stanie się on siłą, której pa- 
nowie reprezentujący większą posia- 
dłość gruntową nie sprostają.* Gdyby 
emfaza wystarczała do terroryzowania, 
to niezawodnie pod wrażeniem tych 
słów zadrżeliby reprezentanci większej 
posiadłości w całem państwie, bo dr. 
Kopp, który błahe rzeczy umie z em- 
fazą wygłaszać, niezawodnie groźbę 
powyższą tak wydeklamował, jakgdy- 
by już w posadach swoich chwiała się 
cała konstytucya z parlamentem, opar- 
tym na reprezentacyi interesów. 

Kto najwięcej zadrżał pod wraże- 
niem groźby dr. Koppa? Jeżeli refie- 
ksya w łonie lewicy robi ciągle postę- 
py, czego spodziewać się należy, to 
zapewne tam największa i naprzykrzej- 
sza zapanowała sensacya. Słowa bo- 
wiem dr. Koppa wypowiedziane w sej- 
mie dolno -austryackim, stanowią tyl- 
ko odgłos owego słynnego progra- 
mu styryjskiego z r. 1879, w którym 
postępowcy austryaccy wypowiedzieli 
wojnę systemowi reprezentacyi intere- 
sów i dualizmowi. Program ten zna- 
lazł z początku uznanie w całej lewi- 
cy, bo spodziewano się, że na widok 
takiego niebezpieczeństwa chwiejny je- 
szcze wówczas system ugodowy runie 
natychmiast, a miejsce hr. Taafiego 
zajmie członek lewicy. Kiedy spostrze- 


| żono, że groźba ta niewczesna nietyl- 
ko nie ugodziła w gabinet, lecz ow- 
szem zwróciła się przeciw lewicy tak, 
że obawiać się należało licznej dezer- 
cyi, lewica dała postępowcom odpra- 
wę a ci poszli jeszcze dalej, bo dali 
desaveu własnemu programowi i za- 
częli się dla odmiany umizgać do re- 
prezentantów większej posiadłości. Nie- 
miłe tedy wspomnienie wywołał dr. 
Kopp. Nie będzie mu za to wdzięczna 
lewica, która tak mało ma do strace- 
nia, że nie może zrazić do siebie ni- 
kogo, zwłaszcza posłów większej po- 
siadłości, którzy stanowią w niej zna- 
czną i wpływową falange. 

Nie tak nie świadczy o lekko- 
myślności politycznej lewicy, czy o jej 
zaślepieniu, jak owa groźba dr. Kop- 
pa, i w ogóle silenie się na wielkie 
przewroty bez zastanowienia. Wszyst- 
ko chciałaby lewica wywrócić, byle 
tylko nie się nie ustalało i nie konso- 
lidowało pod rządami hr. Taaffego i 
prawicy. Tymezasem jednak, dzięki 
Bogu, wszystko wręcz przeciwnie Się 
dzieje, i z każdym dniem zamachy 
podejmowane przez lewicę tracą na 
szansach. Doszła wreszcie lewica dro- 
ga samych niekonsekwencyj do tego, 
że prawicą ujmować się musi za tem, 
co stanowi najlepszą tamę przeciw 
zeslawizowaniu parlamentu. Kto ks- 
wiem zna bliżej stosunki polityczne 
wszystkich prowincyj, dla tego jest to 
pewnikiem, że w razie zniesienia re- 
prezentacyi interesów, najwięcej na 
zmianie tej straciłby niemiecki żywioł. 
Groźba dr. Koppa. wypowiedziana 
w sejmie dolno - austryackim, mogła 
niemile dotknąć posłów z wielkiej po- 
siadłości, ale przeraziła na prawdę 
przedewszystkiem tych, którym na 
sercu leży zabezpieczenie żywiołowi 
niemieckiemu w Austryi należnego 
wpływu i stanowiska. 


Sejm krajowy, 


Podajemy mowę posła Hausnera w 
rozprawie nad przyznaniem rektorowi poli- 
techniki głosu wirylnego, miana na posie- 
dzeniu Sejmu dnia 16 września r. b.: 

„W chwili, gdym się zapisał do głosu, 
mniemałem, byłem nawet pewny. że ten mój 
głos będzie znowu, jak tyle razy, zupełnie 
izolowany. Bardzo mile zdziwiłem się sły- 
sząc głos niespodziewany pierwszego mow- 
cy, który przynajmniej co do konkluzyi dość 
z mojem zapatrywaniem się podziela. Jednak 
pierwszy mowca z tak zupełnie różnego pun- 
ktu widzenia wychodzi, że to mnie bynaj- 
mniej nie uwalnia od obowiązku wykazania, 
jaki charakter nosi na sobie ten wniosek 
dziwnie sprzeczny z prądem czasu, z natu-' 
ralnym rozwojem prawa wyborczego w przy- 
szłości. Tem mniej uchylić się mogę od o- 
bowiązku wskazania na prawdziwą, zasadni- 
czą stronę tej kwestyi, że wobec tak pięknej 
zgody, jaką widzę, co do pomnożenia gło- 
sów wirylnych, przypomnę sobie, z jaką na- 
miętnością sprzeciwiano się, jakiemi środka- 
mi, pomiędzy innemi mianowicie dekomple- 
towaniem Izby, uniemożliwiano wniosek po- 
mnożenia posłów z miast, stawiany przez 
długie lata i które ja przez kilka lat prze- 
prowadzić usiłowałem. Otóż owa reforma wy- 
borcza, albo słuszniej i skromniej mówiąc, 
owa modyfikacya ordynacyi wyborczej, wpraw- 
dzie pozostała w ramach reprezentacji inte- 
resów, których, niestety, w naszych smut- 
nych stosunkach nie łatwo pozbyć się mo- 
żemy, ale niezaprzeczenie dążyła do usunię- 
cia przynajmniej najbardziej rażącej niespra- 
wiedliwości utworu Schmerlinga, t.j. krzyw- 
dy wyrządzonej miastom. Owóż najpoważ- 
niejszy zarzut uczyniony przez dzisiejszego 
Marszałka owej przezemnie bronionej mody- 
fikacyi, podniósł ważne punkta zasadnicze, 
a te punkta były wygłoszone na posiedze- 
niu z 24 sierpnia 1877 roku i pozwolę so- 
bie jeden tylko ustęp jako ważny i odnoszą- 
cy się do obecnego przedmiotu przeczytać. 
Powiedział wtedy dostojny Marszałek (czyta): 

„Gdybyśmy się znowu podzielili na ku- 
rye, to nie wiem, jakby wyglądały interesa 
i reprezentacya kraju i kraj by mógł zapy- 
tać: „większa własność ma swoją reprezen- 
| tacyę, mniejsza swoją, miasta swoją, a gdzie 
jest moja reprezentacya?* Dlatego podziału 
na interesa dopuścić nie można, chociaż t 
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Niedaleko siedziała także młoda para ; 
anienka z figlarnemi grymasikami kołysała 
główką w takt muzyki, a obok niej młodzie- 
niec, spoglądający na sąsiadkę z wielkiem 
upodobaniem. , , 

— Pani widzę jesteś wielką amatorką 
| muzyki — mówi po chwili on. | 
| — Po czemże to pan poznajesz ? — za- 


pytuje ona. ; , 
— Z oczu pani czytam, jak z otwar- 
tej książki — odpowiada młodzieniec, wi- 


docznie wielce z tego frazesu zadowolony. 
Pewno pan to potrafisz lepiej niż 
z książki -- mówi panienka, robiąc jeszcze 
figlarniejszy grymasik. 
Młodzieniec kłania się z miną okazu- 
jącą, że mu to pochlebiło. Nie wiem, ale 
zdaje mi się, że mnieby podobna uwaga 


obraziła. i „ai 
— Jest nadzieja, że będziemy tańczyć 
do upadłego — mówi po chwili — bo for- 


tepianowi przybywa sukurs. , 

eby tylko mama pozwoliła — od- 
powiada panienka =o od czasu , jak nas 
zaczęli straszyć tą kometą i końcem świata, 
taka się jakoś zrobiła nabożna i surowa, że 
ciągle i sobie i nam zadaje umartwienia. Je- 
szcze też teraz, jak papa wyczytał w Kurye- 
rze wiadomość z Hamburga, że się e0Ś na | 
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niebie pokazało w kształcie kaczki, to się 
tak hoi! 


Ta uwaga zrobioną była tonem nie ubo- 
lewania, łecz jakby skrytej radości z kłopotów 


— Właśnie to powinno mamę uspokoić, | bliźniego. 


bo niebezpieczeństwo już minęło. 

— Przekonajże pan mamę. 

— Będę się starał. 

A to nieuki, i ów papa, i mama, i ci 
młodzi państwo ! Żeby też nie rozumieć ró- 
żnicy pomiędzy kaczką dziennikarską a zwy- 
czajną! Przecie w Kuryerze wyraźnie stało, 
że wiadomość, nadesłana z Hamburga o po- 
jawieniu się jakoby komety, okazała się ka- 
czką dziennikarską. 

Ruszyłem ramionami ż politowaniem i 
poszedłem dalej, w chęci korzystania z tego, 
co mimochodem dochodziło do moich uszu. 
Ale rozczarowywałem się coraz bardziej; ol- 
brzymy mojej wyobraźni karlały, w miarę 
zbliżania się schodziły z piedestałów i prze- 
stawały mi imponować. Większa część tego 
eo mówiono, była albo nizką plotką albo do- 
wodem gorszącego nieuctwa. 

Oto parę próbek : 

— Dopiero to Apsieki będzie się teraz 
kręcił, jak go zięć zacznie żyłować — mó- 
wił jakiś poważny jegomość do swojej są- 
siadki. 

— Obiecał podobno sto tysięcy — od- 
powiada jejmość. 

-— Nie wiem zkąd je weźmie; a dać 
trzeba, bo inaczej pana zięcia wyrzucą z je- 
go wsi. 

— Czy to już tak źle? 

— Podobno. 

— Więc jakżeż będzie ? 

— Albo ja wiem ?.. może stary odda 
Łapy, a sam wyniesie się do miasta, na bruk, 
kamienie rachować. 

— Jezus! zostać na łasce córki i zię- 
cia | Winszuję.... 


O krok dalej znowu dwie panie roz- 
mawiają z sobą w duchu teozofii praktycznej : 

— Moja droga pani - mówi jedna — 
jak też to teraz dzieci umierają, to aż strach , 
nigdy tak nie bywało. 

— Podobno bratowa pani okropnie de- 
speruje po swoim najmłodszym synku? — 
zapytuje druga. 

— Ah! moja pani! Miejsca sobie nie 
może znaleźć. | 

— Cóż mu tam już nieba żałować, kie- 
dy go Pan Bóg zabrał. 

— Ah! moja pani! 

-- Trudno się sprzeciwiać wyrokom bo- 
skim ; niech jej pani wyperswaduje. Bóg naj- 
wyższy najciężej doświadcza tych , których 
chce zbawić. 

— Ah! moja pani! 

— W Nim ufność pokładać, a nie wie- 
rzyć doktorom, bo to wszystkcć szarlatany ... 
Myśli pani, że ja nie wiem, kto go na tam- 
ten świat wyprawił ? 

— Moja droga pami, ja nic nie mó- 
wię, ale..,, 

— Mój Polunio to był już taki, że jak 
go pod światło przeglądali, to wszystkie żył- 
ki było widać; doktorzy go odstąpili a mąż 
już trumienkę chciał obstalować, o co aż się 
z nim pokłóciłam ; dopiero jak mi jedna ko- 
bieta doradziła, żeby kota, nogi mu zwią- 
zawszy, żywcem wrzucić do gorącej kąpieli, 
to mu pomogło. Doktorzy się śmieją, ale tak 
było... 

» Ah! moja pani! Wszystko to w mo- 
cy boskiej. 

Właśnie obnoszono jakąś leguminę. 


— Bodajże cię, taki mi się duży ka 
wał zabrał. 

— Pani lubi zdaje mi się słodkie rze- 
czy? — powiada zwolenniczka babskich leków. 
Ja nie przebredzam, wszystko lubię, 
co Pan Bóg dał. 

„. — Jakaś przypalona, ale biorę dla mi- 
łości boskiej, żeby nie powiedzieli, że gry- 
mas. Ja znam ludzi. 

I wzięła jeszcze większą porcyę niż tam- 
ta. Jedzeież sobie moje panie z Panem Bo- 
giem, z którym jesteście w tak dobrej ko- 
mitywie. 

W tej chwili wpadł mi w ucho ury- 
wek z rozmowy o literaturze, której byłem 
i jestem zawsze wielkim zwolennikiem, więc 
mnie to zaciekawiło. 

— Czy pani przeczytała już Ulanę Kra- 
szewskiego ? — zapytuje jakiś młodzieniec 
mężatki już nie w kwiecie młodości i wdzię- 
ków, ale robiącej do niego bardzo romanso- 
we Oczy. 

— Przeczytałam — odpowiada pani, 
wzruszające ramionami. 

— I cóż pani mówi? 

— Waryat! 

— Kto? 

— Ten Tadeusz... kochać się w jakiejś 
chłopee | 

— Wszakże to była piękność, 

— Piękność? kobieta prosta! niewy- 
kształcona ! — mówi pani, śmiejąc się z przy- 
musem. 

— Dlaczegóż nie? 

„, = 0! zapewne! — ciągnie dalej, iry- 
tując się — znamy was moi panowie! Dla 
was cała wartość kobiety w ładnym buziaku 
i zgrabnej figurce, chociażby to było eoś naj- 
ordynarniejszego, a kobiety wyższej nie poj- 
į mujecie, 


na statucie wyborczym jest oparte, bo ten 
statut nie jest naszym, lecz na naszą zgubę 
został nam narzuconym, ale szezęściem o- 
brócił się na naszą korzyść. Korzystajmy 
więe z niego, eksploatujmy go, ale nie mo- 
dyfikujmy go nieustannie. (Sprawozd, stenogr. 
str. 823).* i 

Otóż te słowa, jakkolwiek były przeciw 
memu wnioskowi skierowane, jednak są tego 
rodzaju, że nie mogę poglądom w nich za- 
wartym, pewnej słuszności odmówić. Ależ w 
jakiemże rażącem przeciwieństwie z temi po- 
glądami znajduje się dzisiejszy wniosek Wy- 
działu krajowego! Już ten wniosek Wydzia- 
łu krajowego nietylko zamierza narzuconą 
nam ordynacyę wyborczą zmodyfikować w 
ramach reprezentacyi interesów, ale modyfi- 
kuje, i to w kierunku pomnożenia najsłab- 
szej strony utworu Schmerlinga: głosy w1- 
rylne. I w jakich to wyrazach szanowny 
członek Wydziału krajowego p. Pietruski 
przedstawia i zaleca nam ową reprezentacyę 
interesów w owych cytowanych słowach tak 
z góry traktowaną? Otóż p. Pietruski tak 
się wyraża w sprawozdaniu Wydziału krajo- 
wego (czyta): i 

„Nie trudno odgadnąć myśli, jaką kie- 
rował się ustawodawca, wydając takie po- 
stanowienie, zwłaszcza, jeżeli się ma na 
względzie zasadę, na jakiej krajowa ordyna- 
cya wyborcza się opiera. Zasadą tą jest po- 
dział wyborców na grupy według Interesów 
społecznych i ekonomicznych i cenzus wy- 
borczy, oparty na ilości opłacanych e. k. 
skarbowi podatków. Ztąd też, gdy posłowie 
wychodzący z wyborów, reprezentują prze- 
ważnie interesa materyalne poszczególnych 
klas ludności, jako to: właścicieli większej i 
mniejszej posiadłości, mieszkańców miast, 
kupców i przemysłowców, chciał ustawodaw- 
ca niezawiśle od wyborów zapewnić głos w 
Sejmie również przedstawicielom moralnych 
interesów ludności, dając głos wirylny re- 
prezentacyi i t. d.* 

Przyznam się, że podobnej apoteozy 
pomysłów Schmerlinga i takiego tłumacze- 
nia apologetycznego reprezentacyi interesów 
dotąd niesłyszałem i pozwolę sobie skrom- 
nie zauważyć, że może przecież posłowie 
wybrani Majer, Małecki, Szujski, dawniej 
Klaczko i inni, że posłowie wybrani popie- 
rający wnioskami szerzenie oświaty w kraju, 
że ei równie dobrze i równie należycie re- 
prezentują interesa kraju, jak posiadacze 
głosów wirylnych (Brawa). I jakiż ograni- 
czony zakres wyznacza p. Pietruski intere- 
som moralnym kraju, gdy tak łatwo odga- 
dnął myśl ustawodawcy, iż wobec 140 wy- 
branych materyalistów, 10 głosów wirylnych 
wystarczy dla obrony interesów moralnych; 
i tamci broniący interesów materyalnych 
pojedyńczych klas posłowie byliby w cią- 
glej walce ekonomicznej wszystkich prze- 
ciw wszystkim. 

Owóż mojem zdaniem wniosek Wydzia- 
łu krajowego jest anachronizmem, jakiego, 
o ile mi wiadomo, żadna reprezentacya nie 
popełniła. Ten wniosek przesądza i sprzeci- 
wia się koniecznemu przekształceniu ordy- 
nacyi wyborczej w przyszłości i za nim nie 
przemawia żaden wzgląd zasadniczy ani u- 
tilitarny. Domieszka głosów wirylnych do 
posłów, wybranych w ordynacyach wybor- 
czych krajów austryackich i to domieszka 


w nierównej mierze (bo w Czechach 1 Mo- 
rawii Yo A u nas tis wynosi) taka domie- 
szka nie ma tego wzniosłego znaczenia, ja- 
kiego jej udziela p. Pietruski, ale mojem 
zdaniem jest świadectwem, i to wymownem 
świadectwem, że autorowie ordynacyi wybor- 
czej w r. 1861 wahali się wkroczyć stano- 
wczo w dziedzinę nowoczesnej konstytucji i 
chcieli koniecznie do nowej instytucyi przy 
czepić przynajmniej kawałek dawnej stano- 
wej, postulatowej reprezentacyi. To jest mo- 
jem zdaniem właściwe znaczenie i genezis 
tych głosów wirylnych, które mammy w Sej- 
mie, a które zupełnie nie odpowiadają trady- 
cyom narodowym. jak twierdził p. Abraha- 
mowicz. Jabym skromnie żądał, ażeby ten, 
który się powołuje na tradycyę narodową, 
przynajmniej znał takową ( Wesołość), Owóż 
w Senacie połskim wszyscy członkowie mieli 
głosy wirylne, zaś rektor uniwersytetu Ja- 
giellońskiego tam nie zasiadał, więc jakim 
sposobem głos wirylny, za którym p. Abra- 
hamowicz przemawia, odpowiada tradycji 
narodowej? Już szerzej nie podniosę, że p. 
Abrahamowicz jeszcze dalej posunął się od 
p. Pietruskiego i już nie mówi, że głosy 
wirylne są reprezentantami moralnych inte- 
resów , ale reprezentantami moralności, co 
na tamtych 140 posłów rzuca cokolwiek fal- 
szywe światło ( Wesołość). 

Otóż takie zespolenie nienaturalne 
dwóch żywiołów ze sobą niezgodnych, ja- 
kie mamy w ordynacyi wyborczej naszego 
Sejmu, obecnie w nowej Europie konstytucyj- 
nej jest już rzadkim wyjątkiem i w osta- 
tnich latach dwa państwa niemieckie t. j. w 
r. 1868 Saksonia, a w r. 1870 Bawarya, u- 
sunęły głosy wirylne z drugiej Izby i dzi- 
siaj te Izby niższe spoczywają na podstawie 
powszechnych wyborów. Dzisiaj z pomiędzy 
czterdziestu kilka konstytucyjnych państw 
Europy znajdujemy tylko w trzech ordyna- 
cyach wyborczych głosy wirylne t. j. w Wir- 
tembergu, Brunszwiku i Schwarzburg - Son- 
dershausen. 1 to tylko w Wirtembergu znaj- 
duja się głosy wirylne w labie mższej, zaś 
w dwóch państewkach, które wymieniłem, 
znajdują się w jedynej Izbie, nad którą nie ma 
Izby wyższej, więc tam te głosy wirylne 
mają to znaczenie, że służą zamiast Izby 
wyższej jako hamulec na nierozwaźne pory- 
wy, jako straż pożarna przeciw  niebezpie- 
eznym zapałom i w ten sposób ratują społe- 
czeństwo państewek ( Wesołość). 

Zaś uniwersytety posiadają dziś w E- 
uropie tylko w 4 pierwszych lzbach głosy 
wirylne t. j. w Prusiech, Saksonii, Badeń- 
skiem, Hessen -Darmstadt i tylko w jednym 
Wirtembergu posiada uniwersytet w Tiibin- 
gen w Izbie drugiej głos wirylny. Rektoro- 
wie techniki zaś nigdy i nigdzie nie posia- 
dają i nie posiadali głosów wirylnych, ani 
w pierwszej ani w drugiej Izbie. Jednak 
proszę panów zważyć, że niektóre x tych 
krajów wymienionych, które mają reprezen- 
tacyę interesów, posiadają techniki w Mo- 
nachium, Dreznie, Studtgardzie i Karlsruhe, 
o których zechcecie przyznać, że używają 
pewnej sławy i wykształciły znakomitych 
ludzi. Również w żadnym kraju koronnym 
Austryi nie kuszono się o okazanie takiej 
kurtoazyi dla rektorów techniki, chociaż zno- 
wu przyznać należy, że politechniki w Wie- 
dniu i w Pradze cieszą się pewnym rozgło- 
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— Ale nie zrozumiałaś mnie pani. 

— O! zrozumiałam aż nadto dobrze — 
mówi kobieta wyższa, sięgając po karatkę 
z wodą, w czem ją uprzedza skwapliwie mło- 
dzieniec. 

Zostawiam tych państwa ceremoniują- 
cych się przy nalewaniu wody, i manewruję 
w ten sposób (było już tego parę razy), że- 
by się zbliżyć ku miejscu, do którego od 
niejakiego czasu ciągnie mnie jakaś niezna- 
na siła. Ku końcowi stołu siedziała panien- 
ka młodziutka, najwyżej czternastoletnia, pod- 
lotek jeszcze, mając obok siebie jakiegoś wy- 
muskanego dandysa, sztywnego i milczące- 
go z otwartemi ustami, których zdawało się, 
Że nie zamyka nigdy. Było to dziewczę wą- 
tłe i szezupłe, może nawet nieładne, ale dla 
mnie mające coś takiego w wyrazie twarzy 
i spojrzeniu, że oczu od niej oderwać nie 
mógłem. Dostrzegłem, że spoglądała na mnie 
niekiedy ukradkiem, a ten jej wzrok robił 
na mnie nieopisane wrażenie; sprawiał mi 
niby ból jakiś, jakby od uderzenia iskry ele- 
ktrycznej , spuszezałem oczy, ilekroć dłużej 
zatrzymywał się na mnie, z rozkoszą prze- 
cież narażałem się na te przykrości. Któż 
zbadał, lub zbada kiedykolwiek ów pociąg ta- 
jemniezy, który poczuwają nagle ku sobie 
dwoje ludzi widzących się po raz pierwszy ? 
Każdy go doświadczył, chociaż nikt s bie 
z niego sprawy zdać nie potrafił, Widocznie 
byłem gotów do zakochania się w tej pa- 
nience ; ale czy to było to samo uczucie, ja- 
kie w roku zeszłym wzbudziła we mnie pan- 
na Ludwika? Co za różnica! Porównanie 
byłoby profunacyą (wobec rodzacego się uezu- 
Ga wspomnienie poprzedniego jest zawsze 
profanacyą); rzecz pewna, że przy spełnia- 
niu toastu spotkałem się po raz pierwszy z jej 
wejrzeniem , odniosłem wrażenie czysto zmy- 
słowe, serce nie brało w tem żadnego udzia- 


łu. Tak sobie tłómaczyłem sytuacyę, i rze- 
czywiście rozkosz, jakiej doznawałem obe- 
enie, była zupełnie innego rodzaju; wzaje- 
mność zmieniała jej naturę, bo to, co ja czu- 
łem, było zrozumianem i podzielanem, a że 
się nie myliłem, świadezył o tem każdy błysk 
oczu dziewczęcia 

Gdy znalazłem się za jej krzesłem, prze- 
czuła mnie i zaczęła się poruszać niespokoj- 
nie, poczem zwróciła się ku swojemu sąsia- 
dowi, tak że widzialem jej profil, i... rzu- 
ciła okiem parę razy w moją stronę, niby 
szukając czegoś Jakież to były rdzenne 
strzały przy całej swojej niewinności! Bie- 
daczka nareszcie dla kontenansu szukała ja- 
kiegoś tematu, aby zagadać ten niespokój i 
pochwyciłu pierwszy lepszy. 

Co to za amblementa są na tym tor- 
cie? — rzekła do milezącego młodzieńca. 

Głosik miała prześliczny, miękki, me- 
taliezny, a te amblemenia dziwnym dysonan- 
sem wpadły w moje pedanekie ucho ; gdy 
jednak, rzuciwszy to zapytanie, spojrzała na 
mnie, zamiast na tego, kogo zagadnęła, od- 
puściłem jej z całego serca ten grzech języ- 
kowy. l f . 

Zagadnięty niespodzianie dundys otwo- 
rzył jeszcze więcej usta a przymrużył oczy, 
przypatrując się stojącemu przed nim torto- 
wi z piramidą. | 

— Cyfry panstwa młodych — odrzekł 
miarowym głosem. 

— Ale tam jest coś jeszcze, nie mogę 
rozpoznać. 

— (oś nakształt liry. 

— Niepodobne weałe do liry. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


JÓZEF DLIZIŃSKI. 
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sem. Otóż nadanie głosu wirylnego rekto- 
rowi techniki, jakie Wydział krajowy wnosi 
i z którem komisya prawnicza cokolwiek 
platonicznie i chłodno się zgadza, jest uni- 
katem na całej kuli ziemskiej i łatwo zrozu- 
mieć dla czego. 

Techniki bowiem to są zakłady, które 
powstały w nowszych czasach, po najwię- 
kszej części w czasach powszechnego głoso- 
wania, — to są instytucye, które kształcą i 
wysyłają wynalazców, propagatorów zjedno- 
czenia ludzkości, pionierów postępu. 

Jakżeż można takie instytucye chcieć 
podciągnąć pod jakieś zadawnione formułki, 
chcieć im nadać charakter poniekąd średnio- 
wieczny, i obdarzać je reprezentacyą kasto- 
wą i nieobieralną? (Brawo!) I któż u nas 
obok grona profesorów techniki pierwszy 
wpadł na ten pomysł? — Oto towarzystwo 
politechniczne. — To stowarzyszenie tak za- 
cne, użyteczne, tak czynne i gorące w po 
pieraniu i przygotowaniu rzeczy nowych, po- 
stępowych, przekształcających. W tym zaś 
wypadku widocznie ono w całkiem poczci- 
wej chęci nadania technice pewnego blasku, 
wywołania dla niej aktu uznania, chwyciło 
się środka nie całkiem właściwego, który 
według mnie do zamierzonego celu wcale by 
nie doprowadził. 

Mojem zdaniem, prawdziwie ważnym 
aktem uznania byłby wolny wybór jedne- 
go lub kilku najznakomitszych profesorów 
techniki przy przyszłych wyborach. W roku 
1879, w centralnym komitecie wyborczym 
miałem zaszczyt przemówić w tym duchu. 
Wtedy niektóre okręgi wyborcze większej 
własności udały się 4 prośbą do centralnego 
komitetu, aby im wskazał wybitniejszych 
mężów z inteligencyi dla postawienia ich 
kandydatur, i wtedy ja pozwoliłem sobie za- 
proponować jednego według mego zdania 
najznakomitszego profesora techniki, ale wten- 
ezas komitet centralny na to się nie zgo- 
dził, Taki wybór byłby aktem uznania da- 
leko ważniejszym i daleko więcej pożądanym 
od głosu wirylnego. Ale rzecz ciekawa, że 
właśnie p. Abrahamowicz, który jeszcze podaje 
drugi głos wirylny nowy, iprzednim Gazeta 
krakowska, której wawrzyny towarzystwa po- 
litechnicznego nie dały spać, i która we 
wstępnym artykule domagała się tego dru- 
giego głosu wirylnego — dla Akademii u- 
miejętności w Krakowie, że właśnie p. Abra- 
hamowicz i Gazeta krakowska mimo woli i 
i wbrew intencyi wykazali najjaśniej całą 
niepraktyczność takiego pomnożenia głosów 
wirylnych. Jakżeż bowiem można nie wie- 
dzieć, lub zapomnieć o tem, że zacny, wy- 
soko ceniony i lubiany prezydent Akademii 
umiejętności, Mayer, zasiada już od dwudzie- 
stu lat między nami i póki zechee i póki 
Bóg mu życia dozwoli, między nami zasia- 
dać będzie, i że ten dostojny reprezentant 
Akademii niezawodnie nierównie wyżej ceni 
i za większy zaszczyt uważa, że go stałe 
niezmienne zaufanie współobywateli tutaj po- 
wołało, aniżeli wejście do Sejmu na mocy 
dekretu i rangi (Brawo! Brawof) — Jesz- 
cze do tego trzeba i to dodać, że zaufanie 
Monarchy powołało tego męża do Wyż- 
szej luby Rady państwa, i że już takiego u- 
żywa zaszczytu, jaki mu się należy, Więc 
zupełnie ten wniosek nadania głosu wiryl- 
nego Akademii staje się bezprzedmiotowym. 

Ten przykład prezydenta Akademii u- 
miejętności, dalej fakt, że obecnie zasiada w 
gronie posłów wybranych 6 profesorów uni- 
wersytetu i jeden profesor, techniki — to 
wszystko wykazuje, że zupełnie zbytecznem 
jest pomnożenie głosów wirylnych, i że ko- 
rzystniejszym byłby akt uznania i hołdu sa- 
mych wyborców. 

Weżmy teraz utylitarną stronę tej kwestyi. 
Każdy wie, że wobec głosów wirylnych du- 
chowieństwa, głosy wirylne rektorów mająstro- 
nę bardzo niekorzystną t. j., że rektorów wy- 
bierają na rok jeden, więc dla nich ciągłość 
prac parlamentarnych weale nie istnieje. 
Nadto pora wyboru rektorów przypada na 
miesiąc wrzesień, a od lat kilku już się tra 
fia, że Sejm bywa zwoływąny i odbywa się 
w miesiącu wrześniu, tak, że już powtórnie 
się zdarzyło, iż rektor pojawia się na kilku 
posiedzeniach, przemawia, zyskuje sobie sym- 
patyę, a po kilku dniach zmuszonym jest u- 
stąpić, Tak stało się w roku 1878 z rekto- 
rem Teichmanem z Krakowa 

Te ujemne strony głosu wirylnego re- 
ktorów wykazała także komisya prawnicza 
i podała nawet, że te ujemne strony skłoniły 
ją zeszłego roku wcale nie popierać wniosku W 
kierunku pomnożenia głosów wirylnych, ale 
przeciwnie dążyła do zmiany głosów wiryl- 
nych uniwersytetów na nadanie prawa wyboru 
z grona profesorów uniwersytetom. To byłby 
wniosek, za którym wiele przemawia — ale 
niestety komisya prawnieza w tym roku od 
tego wniosku odstąpiła — jak powiada 4 0- 
bawy, że tak radykalne przekształcenie $. 8 
statu krajowego nie uzyska Najwyższej san- 
keyi. Ja mniemam, że i na taką zmianę or- 
dynacyi wyborczej w kierunku pomnożenia 
głosów wirylnych, Rząd zgodzić się nie mo- 
Że, a obecnie Ministeryum daleko mniej, jak 
każde inne, z powodów bardzo łatwych do 
zrozumienia. Obecny Rząd ustawicznie jest 

l atakowany przez namiętną i bezwzględaa 0- 


pozycyę pod hasłem, że jest antiliberalnym, 
że wsteczne ma dążności. 

Jakżeż Panowie chcecie, ażeby Rząd 
taki bez pożytku i bez widocznej potrzeby 
podał do sankcyi Najwyższej wniosek, który 
dałby opozycyi wyraźnie broń w rękę i który 
poniekąd usprawiedliwiłby jej twierdzenia. 
Dalej mojem zdaniem, dla mnie i dla 26 
ezłonków tej Wysokiej Izby, którzy zarazem 
zasiadają i w Radzie państwa — to wspo- 
mnienie, że temu kilka miesięcy w niej gło- 
sowaliśmy za rozszerzeniem prawa wybor- 
czego na warstwy mniej zamożne, cokolwiek 
utrudnia głosowanie tutaj w Sejmie za po- 
mnożeniem głosów wirylnych. Każdy bowiem 
przyzna, że to są zasady wręcz przeciwne. 
Ja przynajmniej nie potrafię w marcu we 
Wiedniu popierać, demokratyzować ordyna- 
cyi wyborczej, a we wrześniu we Lwowie 
głosować za pomnożeniem krzeseł wirylnych, 
bo tam i tu — w marcu i we wrześniu kie- 
rują mną jedne i te same zasady Co się zaś 
tyczy szanownych członków klubu postępo- 
wego, mniemam, że nawet pobieżne zasta- 
nowienie się nad etymologią i nad znacze- 
niem nazwy oficyalnej ich klubu powinno 
by ich odwrócić od głosowania za wnioskiem, 
który pod pozorem grzeczności dla rektora, 
jednak dąży wstecz (Wesołość), Nareszcie 
komisya prawnicza sama dostarczyła bardzo 
dobry argument przeciwko tej uchwale pro- 
ponowanej przynajmniej w obecnej chwili, 
bo, jak się wyraża komisya prawnicza: „prze- 
widując zaś, że statut krajowy już przeszło 
iat dwadzieścia obowiązujący -- ze względu 
na ponawiane kilkakrotnie w Wysokiej Izbie 
wnioski o pomnożenie posłów z miast, tu- 
dzież ze względu na wzrost ludności od cza- 
su wprowadzenia w życie tegoż statutu kra- 
jowego, a głównie ze względu na nowy roz- 
kład podatków gruntowych w skutek oszaco- 
wania onego w ostatnich latach — dokona- 
ny — będących główną podstawą wyboru 
Reprezentacy! kraju — ulegnie w najbliższej 
przyszłości zmianie co do tejże Reprezenta- 
cyì kraju”, — Każdy czytający ten ustęp 
myśli, że komisya prawnicza logicznie zakon- 
kluduje, że wobec tego oczekiwania nie ma 
mowy o uchwaleniu tego wniosku, póki to 
przekształcenie nie nastąpi. Ale gdzie tam! 
Przeciwnie, tak mówi dalej sprawozdawca: 
„... korzysta ze sposobności, ażeby już teraz 
ito pierwej, niżeli dokonane zostaną zmiany 
statutu krajowego przewidywane, wprowa- 
dzonym został w grono Sejmu krajowego 
mąż w zawodzie technicznym wysoko uczo- 
ny — i dla tego godzi się itd.* — Dlatego. 
Ja pokornie uznaję, że tej konkluzyi nie ro- 


| zumiem Í sądzę, że komisya prawnicza, skoro 


się spodziewała, że nastąpi, i notabene w 
najbliższej przyszłości, takie radykalne prze- 
kształcenie ordynacyi wyborczej, miała po- 
dwójny obowiązek wnieść odroczenie wnio- 
sku, 8 szczególnie częściowej modyfikacyi o 
jeden głos, a nie powinna była oświadczać 
się za wnioskiem, który całą naturą swoją 
przesądza takiej przyszłej radykalnej zmia- 
nie, który ma być dokonany na podstawie 
żądanego pomnożenia posłów z miast i z u 
względnieniem wzrostu ludności. To wszystko, 
moi Panowie, co tu przytoczyłem, aż nadto 
wystarcza, aby wnieść nad wnioskiem Wy- 
działu krajowego przejście do porządku dzien- 
nego. Jednak tego nie czynię, albowiem do- 
świadczenie mnie pouczyło, że moje prze- 
mówienia I w nich zawarte argumenta mają 
zwykle ten skutek, że z wielkim zapałem 
Wysoki Sejm przeciw nim się oświadcza, i 
nie mam ochoty usłyszeć powtórne konsta- 
towanie, Z¢ ogromna była większość przeciw 
wnioskowi mojemu (Wesołość). Więc z tych 
pobudek godzę się na wniosek p. Popiela, 
który przynajmniej tę całą sprawę odracza. 
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(9:.) Rozpoczynająca się tu jutro sesya 
delegacyjna prawdopodobnie niedługo będzie 
trwała. W składzie delegacyi  austryackiej 
zaszła bowiem taka zmiana, że prawica, 
która wedle pierwotnych wyborów delega- 
cyjnych, dokonanych w końcu maja, była 
w mniejszości, dziś ma większość. Stało się 
to w skutek złożenia mandatów przez kilku 
delegatów tak z Iaby poselskiej, jak i z I- 
zby wyższej a powołanie wich miejsce pra- 
wnych zastępców. Wedle wyborów pierwo- 
inych, delegacya austryacka składała się z21 
członków lewicy Izby poselskiej, a 19 człon- 
ków prawicy tejże Izby, dalej z 11 człon- 
ków lewicy, a 9 członków prawicy Izby 
wyższej; razem przeto lewica składała się 
z 3%, prawica z 28 delegatów. Odtąd zaszły 
zmiany następujące: Delegat Kotz (lewica) 
umarł, w jego miejsce wstąpił pierwszy za- 
stępca z Czech p. Tausche (lewica), de- 
legat Hohenwart złożył mandat delega- 
cyjny jako przewodniczący w „komisyi osz- 
czędności*, która ma niezadługo odbyć kilka 
posiedzeń, a w jego miejsce powołany za- 
stępca Kluń; obaj zaś należą do prawicy 
parlamentarnej; dalej delegat Styrzza z 
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prawiey, ustąpił miejsca zastępcy swemu 
Kossowiczowi również z prawicy; dele- 
gat Jaworski, pozostający w Wiedniu w 
centralnej komisyi reklamacyjnej do regula- 
cyi podatku gruntowego, zrzekł się manda- 
tu, który objął pierwszy zastępca z Galicyi 
p. Madejski, tak że i tu zastępstwo zga- 
dza się z pierwotnym wyborem pod wzglę- 
dem stronnictwa; delegat Reschauer u- 
stąpił miejsca drugiemu zastępcy z Czech p. 
Millerowi, obaj zaś należą do lewicy; 
nakoniec delegat Lazzarini, nie należący 
do żadnego stronnictwa, ale zaliczany do 
lewicy, złożył mandat, a w jego miejsce 
wstąpił członek prawicy p. Viteziez Co 
do delegatów z lzby poselskiej zatem dopie- 
ro wystąpienie p. Lazzariniego, które za- 
szło w ostatniej chwili, zrównoważyło liczbę 
prawicy z liczbą lewicy, chociaż właściwie 
zawsze jeszeze wątpliwem pozostaje stano- 
wisko delegatów/Hippolitego z Tyrolu i 
Burgstallera z Iryestu, którzy w zasa- 
dzie do lewicy są zaliczani, tak że owa ró- 
wnowaga polega tylko na przypuszczeniu, 
iż jeden z nich pójdzie w delegacyi z pra- 
wicą. Z pomiędzy delegatów Izby wyższej 
złożyli mandaty br. Attems, hr. Herber- 
stein i p. Höfler, wszyscy trzej z lewi- 
cy, a w ich miejsce wstępują hr. Bloome 
z prawicy, bar. Ceschi z lewicy i książę 
Porcia z prawicy. Tu więc jest zmiana 
decydująca, albowiem stosunek prawicy do 
lewicy, pierwotnie 9 :11, stajesię wręcz 
odwrotnym 11 : 9, tak że w przypuszcze- 
niu równowagi między liczbą prawicy a le- 
wicy z Izby poselskiej całość delegacyi au- 
stryackiej składa się z 31 członków prawi- 
cy, a 29 lewicy. 

Wobec takiej zmiany, wobec takiego 
składu delegacyi, zdarzającego się po raz 
pierwszy od początku istnienia tej tnstytu- 
cyi parlamentarnej, można spodziewać się 0 
wiele gładszego i szybszego przebiegu obrad 
niż za czasów większości lewicy, która mar- 
notrawiła czas na wymyślanie przeróżnych 
trudności, szczególniej  dopokąd należał 
do delegacyi i w niej rej wodził dr. 
Herbst. Taki skład delegacyi czyni też 
niewątpliwym wybór p. Smolki na preze- 
sa delegacyi. Prawem zwyczaju, wedle które 
co drugi rok prezes Izby poselskiej przewo- 
dniczy obradom delegacyi, rozumiałby się 
wprawdzie wybór ten sam przez się, ale ła- 
two mogłoby się zdarzyć, że lewica gdyby 
miała większość, zechciałaby obalić owo pra- 
wo, nie z niechęci ku p. Smolce, lecz jedy- 

"nie dla sprzeciwienia się prawicy. 

Polskie koło delegacyjne składa się z 
dziewięciu członków, którymi są: ks. Kon- 
stanty Czartoryski, ks. Adam Sapieha, 
Leon Chrzanowski, Alfons Czajkowski, 
Euzebiusz Czerkawski, Kaź. Grocholski, 
Otton Hausner, Stan. Madejski i Fre. 
Smolka Pan Hausner w ciągu sesyi delega- 
cyjnej może będzie zniewolony udać się do 
Wiednia na posiedzenia „komisyi oszczędno- 
ści*, której jest członkiem; gdyby to nie 
dało pojednać się w wykonywaniu mandatu 
delegacyjnego, wstąpiłby w jego miejsce do 
delegacyi drugi zastępca z Galicyi p. Woje. 
Dzieduszycki. Dr Grocholski, który dotych- 
czas bywał członkiem komisyi budżetowej 1 
sprawozdawcą budżetu wojskowego dla Bo- 
śni i Hercegowiny, w sesyi teraźniejszej 
prawdopodobnie wybrany będzie przewodni- 
czącym komisyi budżetowej. , 

Gmach węgierskiej Akademii umieję- 
tności, w którym delegacya austryacka obra- 
duje był dziś w żałobne przystrojone barwy; 
ztąd bowiem wychodził pogrzeb zmarłego 
przed kilku dniami poety węgierskiego 
Araniego. W orszaku pogrzebowym znaj- 
dował się także dr. Smolka. 
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SPRAWY MONARCHII 


Presse otrzymuje z kompetentnego źró- 
dla artykuł, przedstawiający motywa obecnej 
reorganizacyi armii, oraz wyjaśniający ko- 
rzyści, jakie według powszechnego uznania 
przedstawia nowa organizacja. 

Gdy wszystkie państwa — powiedziano 
w tym artykule — czynią starania celem u- 
doskonalenia siły zbrojnej i podniesienia po- 
gotowia wojennego, aby w razie danym przy- 
być na place boju w jak największej sile, 
Austrya nie mogła także pozostawać po za 
innemi mocarstwami. Niemcy, Włochy i 
Frameya pouczone doświadczeniem nabytem 
w wojnie 187%0)-- 71 r. podniosły stan swojej 
armii. W Niemczech i Francyi wojsko zostało 
podzielone ściśle według systemu terytorjalne- 
go, umożliwiającego szybką mobilizacyę i dają- 
cego rękojmię szybkiego pochodu armii. W 
Rossyi i Włoszech niezachodziła potrzeba za- 
stosowania podobnego systemu, w pierwszem 
państwie z powodu jego ogromu, w drugiem 
ze względn na geograficzne położenie i kon- 
figurację granie kraju, jednakże w obu tych 
państwach większa połowa wojsk przezna- 
czanych do ewentualnych operacyi wojen- 
nych jest rozlokowana w pobliżu domniema- 
nego placu boju. 
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Równorzędnie z organicznym rozwojem | 
sił wojskowych, starano się we a 
tych państwach o rozszerzenie sieci kolei 
żelaznych. Francya, która r. 1870 posiadała 
17 000 kilometrów kolei, miała ich w r. 1680 
już 26.500 kil. z czego przeszło 3000 kil. 
takich linii, które zostały zbudowane wy- 
łącznie w celu przyspieszenia mobilizacyi i 
pochodu wojsk operacyjnych. Niemey w o- 
statnich latach pobudowały liczne linie, wy- 
łącznie na użytek wojenny. Włochy starają 
się pomnożyć swoje koleje z 8500 kil. na 
12.500 kil kosztem 350 mil. złr i projektują 
wybudowanie kilku bardzo ważnych linii 
strategicznych. W Rossyi z największą forsa 
budują nader kosztowną linję, której przo- 
znaczeniem jest skoncentrowanie armii w 
jak najkrótszym czasie na granicy zachodniej. 
Mniejsze także państwa wysilają się, aby pod- 
nieść swoje armie nietylko pod względem 
liczby sił zbrojnych, lecz ipod względem u- 
doskonalenia pogotowia wojennego; słowem 
prawie wszystkie państwa w ostatnich dzie- 
sięciu latach w ustroju swoich sił zbrojnych 
dokonały zupełnej, głęboko sięgającej reor- 
ganizacyi. 

W tym stanie rzeczy ministerstwo woj- 
ny w interesie podniesienia pogotowia wo- 
jennego i powiększenia sił zbrojnych, miało- 
by także odpowiednie projekta do przedłoże- 
nia kompetentnym czynnikom parlamentar- 
nym. Ponieważ jednak z góry musiano u- 
ważać siłę wojskową i stosunki obu obron 
krajowych za stałe czynniki, a zarazem u- 
znano, że budżet zwyczajny (ordinarium) 
nie da się podnieść, przeto nie pozostało nie 
innego, jak wziąć pod rozwagę, czy I w ja- 
ki sposób możnaby w granicach obecnego 
budżetu udoskonalić pogotowie wojenne i do- 
konać ulepszeń w organizacyi armii. 

Zarządzone półtora roku temu grunto- 
wne studya przekonały, że tym wymaganiom 
da się uczynić zadość jedynie przez teryto- 
ryalną organizacyę i dyslokacyę korpusów, 
oraz, że przygotowania do mobilizacyi i skon- 
eentrowania armii zawisłe są od ustanowie- 
nia ścisłego i stałego ordre de bataille miejsc 
dyslokacyjnych, że wreszcie jedynie przez 
odpowiednią decentralizacyę spraw mobiliza- 
cyjnych będzie można w krótkim stosunko- 
wo czasie postawić armię na stopie wojen- 
nej. Po bardzo szczegółowem opracowaniu 
różnych projektów reform, jakiemi minister- 
stwo wojny i sztab generalny zajmowały się 
od lutego 1877 r., okazało się, że zatrzymu- 
jąc obowiązującą dotychczas ustawę wojsko- 
wą, zwyczajny kontyngens rekrutów i obe- 
eny budżet, niepodobna na innej drodze u- 
czynić zadość wymaganiom szybkiego uru- 
chomienia i podniesienia taktyki wojennej, 
jak tylko na drodze terytoryalnego podziału 
armii i przekształcenia całej piechoty, która 
ma się składać odtąd ze 102 pułków. 

Jednakże nietylko wzgląd na to, co w 
kierunku udoskonalenia sił zbrojnych zrobiły 
inne państwa, lecz także powody wewnętrz- 
nej, czysto austryackiej natury nie pozwala- 
ły na zatrzymanie dotychczasowej organiza- 
cyi wojskowej. Mamy tu na myśli ostatni 
spis ludności, który wykazał nader niepra- 
widłowy wzrost ludności w Austryi i Wę- 
grzech. i 

Według tego spisu Węgry, na które 
przypadało dotychczas corocznie 96.000 re- 
kruta, mogą odtąd dostawiać o 13881 ludzi 
mniej, a prawie o tyleż więcej „może dostar- 
czać Przedlitawin. Skutkiem nieregularnego 
wzrostu cyfry ludności w pojedyńczych czę- 
ściach państwa, okazała się nieodzowną zmia- 
na okręgów poborowych (Frgiinzumąsbezirke), 
gdyż tym tylko sposobem można uniknąć 
pewnych trudności przy uruchomieniu. 

Do przytoczonych powodów, przemawia- 
jących za reorganizacyą armii dodać jeszcze 
należy doświadczenia nabyte przy częściowej 
mobilizacyi w latach 1664, 1869, 1678 I 
1882. One te wskazały potrzebę umożliwienia 
takiej częściowej mobilizacyi bez naruszenia 
ordre de bataille całej armii. Tego rodzaju u- 
łatwienie da się osiągnąć przez wydzielenie 
(Detachirung) 4 każdego pułku po jednym 
batalionie i utworzenie z nich batalionów 
ruchomych. Bataliony te mają być utrzymy- 
wane na stopie pogotowia a nawet powię- 
kszone przez uzupełnienie ich ludźmi z czte- 
rech pozostałych batalionów każdego pułku. 
Tym sposobem w każdym wypadku będzie 
można mieć pod ręką wojska najodpowied- 
niejsze i dokonywać potrzebnych zmian bez 
naruszenia jednolitości pułków. 

Gdy przekonano się należycie o potrze- 
bie reformy organizacyi wojskowej, wzięto 
pod rozwagę termin jej zaprowadzenia. Nie 
podlega wątpliwości, że bezustanne przesile- 
nia na Wschodzie w związku z innemi poli- 
tycznemi objawami w Europie podnosiły z 
roku na rok prawdopodobieństwo wielkiej po- 
lityeznej konflagracyi. Wszystkie państwa li- 
czat się z tem prawdopodobieństwem musia- 
ły się starać polepszyć ile możności swoje 
szanse na wypadek wojny i nie mogły zwle- 
kać z podniesieniem swoich sił zbrojnych | 
aż do ostatniej chwili. Takiemi pobudkami 
kierowała się także nasza monarchia. Daty, 
jakich dostarczyło ostatnie obliczenie ludno- 
ści, przemawiały także za jak najrychlejszem 
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wprowadzeniem reformy, do tego wszystkie- 
go przyłączyła się wreszcie i ta także oko- 
liczność, że po stłumieniu powstania w zie- 
miach okupowanych musiano w jesieni bież. 
roku zmniejszyć znacznie stan czynny rozlo- 
kowanych tam wojsk. Termin, w którym za- 
mierzono wycofać te wojska celem odesłania 
ich do właściwych garnizonów, wydawał się 
najodpowiedniejszym do wprowadzenia w ży- 
cie podziału terytoryalnego. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


COO KE 


(Rozruchy we Francyi.) 

Korespondent paryski Kolmische Zeitung 
podaje następujący obraz obecnych stosun- 
ków wewnętrznych we Francji: 

„Z każdym dniem pobyt w republice 
francuskiej staje się nieprzyjemniejszym. 
Wszędzie wzburzenie, niepokój i powszechne 
jakieś oczekiwanie, lub obawy  przesileń 
w machinie państwowej i społecznej a 
w dodatku ogólne bankructwo w świecie 
finansowym i w budżecie państwowym. Pier- 
wsi dygnitarze kościelni biorą udział w tym 
ruchu ogólnym. Wydają odezwy, wzywające 
do powstania, i grożą rządowi i Izbom 
„bliską karą bezbożnych * Bandy działają- 
cych dynamitem odznaczają się zuchwal- 
stwem, 1 nie ukrywają stosunków swoich 
z nihilistami w Genewie. Przybywa do tego 
wszystkiego propaganda legitymistów na 
zachodzie a socyalistyczna we wschodnich 
prowincyach, nie wyjmując Paryża, gdzie 
przeszło 20,000 robotników zawiesiło roboty. 
Cóż robi rząd? Rząd prowadzi ster ręką 
niepewną , lubo od kilku dni wydał policyi 
pozwolenie przedsiębrania rewizyi po do- 
mach i aresztowania, 

„Charakterystyczną okolicznością uspo- 
sobienia w kraju jest ruch wyborczy w Per- 
pignan, gdzie prefekt Sekwany p. Floquet, 
znana kreatura Gambetty, przedstawił się 
osobiście wyborcom jako kandydat poselski 
Tymczasem Clemenceau uznał za stosowne 
polecić w depeszy telegraficznej wyborcom 
współzawodnika Floqueta, p. Magnan. Nieo- 
mieszkał też i Rochefort w depeszy wysto- 
sowanej do Perpignan napiętnować prefekta 
Sekwany jako renegata, który przeszedł do 
obozu oportunistów, który jest najgorętszym 
zwolennikiem wyprawy do Tunisu i Ronsta 
na, byłego rezydenta francuskiego w Tuni- 
sie. Rochefort kończy swoją depeszę do 
mieszkańców Perpignanu ostrzeżeniem: „Flo- 
quet nie będzie nigdy czem innem, tylko 
narzędziem Gambetty.“ W departamencie 
Var ma się odbyć także wybór,*o którym 
Rochefort prorokuje, że nie wyjdzie ztamtąd. 
oportunista, ale członek stronnictwa rady- 
kalmego. (Ta przepowiednia, jak już wczoraj 
donieśliśmy, spełniła się, zaś pan Floquet, 
mimo silnej kontragitacyi , został wybrany 
znaczną większością.) (Pr. Red.) 

„D. 21 i 22 b. m. aresztowano w Pa- 
ryżu i na prowineyi mnóstwo osób. Oprócz 
agitatora Crie, który miał być naczelnikiem 
wydziału, rozciągającego działalność na cała 
Francyę, aresztowano niejakiego Emery, wy- 
robnika stolarskiego, który był przewodni- 
czącym na publicznem zgromadzeniu, na 
którem zadekretowano śmierć obecnego pre- 
zydenta gabinetu p. Duclere. Znaleziono u 
Emery'ego mnóstwo odezw rewolucyjnych. 
Aresztowano także jakiegoś szewca a zara- 
zem korespondenta lyońskiego Htendard'u. 
W Lyonie zarządzono rewizye w bardzo 
wielu domach, przyczem uwięzione Dufouga 
1 Gravet'a, Guutier'a przybyłego z Paryża i 
dziennikarza Dijoud. W St Ktienne uwię- 
ziono oprócz Faure'a, także niejakiego Ri- 
carda, a w Narbonnie Henryka Javerta, 
który w r. 1871 bruł udział w rozruchach 
socyalistycznych. W Monteeau uwięziono po- 
nownie 25 osób, między innemi dozorcę hut, 
tudzież właściciela garkuchni, w której mieli 
siedlisko członkowie bandy dynamitowej, 
U Graveta w Lyonie znaleziono nader kom- 
promitujące papiery, które dają dowód. że 
uwięziony zostawał w ciągłych stosunkach 
z partya anarchistów za granicą i we Fran- 
cyi. R. Faure'a, którego aresztowano w St. 
Ktienne, obciążają poszlaki, że korespondo- 
wał ciągle z nihilistami w Szwajearyi i ze 
znanym księciem Krapotkinem. W Chavalles 
pod Montceau uresztowano sześciu górników, 
którzy nie mogli stawić oporu, bo zarekwi- 
rowano z Monteeau silny oddział dragonów 
i piechoty, i otoczono mieszkania podejrza- 
nych. Wszyscy aresztowani są obwinieni o 
podburzanie do rokoszu, o zbrodnie przeciw 
bezpieczeństwu osób lub ich mienia, lub też 
o pisanie listów z pogróżkami Z Belfortu 
donoszą pod d. ŻI b. m.: Znana powszech- 
nie firma braci Japy w Beaucourt otrzymała 
z Paryża list grożący, że fabryki jej staną 
się pastwą pożaru a wspólników czeka śmierć, 
jeżeli w przeciągu dwóch tygodni nie pod- 
wyższą robotnikom płacy o 30 centymów.* 


(Rozmowa z Heleną Markowiczową). 


Belgradzki korespondent Neue fr. Pres- 
se pisze: 

„W bezpośredniem sąsiedztwie kościoła 
metropolitalnego w Belgradzie, przed którym 
w dniu 23 b. m. padły dwa strzały rewol- 
werowe na króla serbskiego, mieszka od pe- 
wnego czasu owdowiała Helena Markowi- 
czowa. Było to może przed dwoma miesią- 
cami, kiedym był z wizytą u tej damy. Że 
świeżej jeszcze przed kilku laty cery jej twa- 
rzy nie było już śladu, a ciemny jej włos 
posiwiał, w oczach pozostał tylko dawny o- 
gień, a głos jej brzmiał dziwnym dźwiękiem. 
Helena Markowiczowa jest jedną z najwy- 
kształceńszych dam Belgradu i posiada nie- 
zwykły dar wymowy. Gdyby ostateczna roz- 
prawa przeciw niej miała być publiczną, to 
świat dowiedziałby się, jak gwałtowne wzru- 
szenia przechodzić musiała ta głębokiem u- 
czuciem obdarzona kobieta, którą te ciosy u- 
czyniły zbrodniarką, 

Przytoczę kilka wspomnień z ówczesnej 
z nią rozmowy, które mnie już wówczas 
przeniknęły złowrogiem uczuciem. Wspomnę 
przedewszystkiem o fakcie, o którym prócz 
niej mało kto wiedział, którego jednak obec- 
nie nie widzę powodu zatajać. Jefrem Mar- 
kowicz, skazany rzekomo za zdradę główną, 
nie spoczywa już na placu stracenia, ale od 
ośmnastu blisko miesięcy leży w grobowcu 
familijnym w Jagodynie. Przeszłego roku w 
dżdżystą noc majową wdowa z kilkoma przy- 
jaeiółmi nieboszczyka udała się do wspólne- 
go grobu skazanych za zdradę. Przy ponu- 
rem świetle latarni odszukano grób zaorany 
przez włościan, odszukano zwłoki Jefrema 
Markowicza i przeniesiono do odległej o 
czternaście godzin drogi Jagodyny, gdzie je 
w największej tajemnicy złożono w grobow- 
cu familijnym Wdowa Markowicza z rewol- 
werem w ręku przyświecała latarnią ludziom 
zajętym tą pracą. 

Doszedłszy do tej sceny w opowiada- 
niu, Helena Markowiczowa dodała: „Spełni- 
łam najważniejszą moja misyę. Wszyscy, któ- 
rzy jednocześnie z moim mężem w r. 1878 
byli oskarżeni o tę samą zbrodnię i sądzeni 
przez sąd wojenny, zostali ułaskawieni, a o- 
beenie już zrehabilitowani. Otóż jeżeli dziś 
ogólnie uznano, że w sprawie topolskiej do- 
puszczono się prostego bezprawia, to nie 
moglam dopuścić, żeby mój mąż zgnił pod 
lasem w grobie bez krzyża jak pospolity 
zbrodniarz.“ 

Spytałem ją, czemu nie udała się z 
przedstawieniem do ministra albo do króla. 

„Król — odparła wdowa w namiętnem 
rozdrażnieniu — nienawidził mego męża. Mąż 
mój, jax wiadomo, opuścił paryską akademię 
wojskową, gdzie się kształcił, w roku 1863, 
ażeby przyjąć udział w ówczesnem powstaniu 
polskiem i odtąd poczytywany był za rewo- 
lucyonistę. Jeszcze jako oficer za nieznaczne 
wykroczenie został ukarany trzechmiesięcznem 
więzieniem, a gdy potem wziął demisyę i 
wystąpił jako deputowany stronnietwa rady- 
kalnego, został potępiony stanowczo w opi- 
nii pewnych sfer. Gdy w wojnie turecko- 
serbskiej położył zasługi przez zdobycie Pi- 
rotu, król długo nie chciał uznać jego za- 
sług, i obdarzył go dopiero wtedy orde- 
rem fakowy, gdy mu cesarz rossyjski za od- 
znaczenie się pod Pirotem przysłał ordes św. 
Jerzego. Po zajściu topolskiem ułaskawił król 
wszystkich , mówię panu wszystkich, opróez 
mego męża. Czołgałam się u nóg jego, po- 
syłałam z prośbą ówczesnego ministra Grui- 
cza, a król przyrzekł mu z uśmiechem zro- 
bić, co będzie w jego mocy, chociaż mąż mój 
od dwóch dni był już rozstrzelany. Cóżby 
mi dziś powiedział król, gdybym była pro- 
siła o zdjęcie plamy z pamięci męża? A je- 
dnak, jeżeli wszyscy uznani zostali za nie- 
winnych, którzy brali udział w owej spra- 
wie, to i on był niewinnym.“ 

Nie starałem się pocieszać uniesionej 
żalem , ale słów kilka powiedziałem , na co 
Markowiczowa odparła : „Na cóż mi się przy- 
dać może życie, mój Jefrem ma grób przy- 
zwoity i pragnę jak najprędzej pójść za nim. 
Nie myślę nawet rozpoczynać procesu z pań- 
stwem o meble, które mi zabrano w r. 1878 
z powodu śledztwa, przegrałabym ten proces, 
bo dla bezsilnych nie istnieje prawo.* 
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= Najj. Pan raczył najłaskawiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły komitetowi cer- 
kiewnemu w Słobudce bołszowieckiej w powie- 
cie rohatyńskim 100 zł. zapomogi na budowę 
cerkwi. 

(m) Pan Marszałek krajowy dr. Mi- 
kołaj Zyblikiewicz powrócił pozawczoraj z Ole- 
ska, dokąd udawał się celem objęcia w posia- 
danie tamtejszego zamku, nabytego przez osobny 
komitet, celem konserwacyi tak szanownego i 
drogiego zabytku przeszłości. Pan Marszałek od- 
był wycieczkę do Oleska w towarzystwie pana 
Pxylińskiego i adwokata krajowego dr. Jano- 
wieza. Ludność okolicy, przez którą przejeżdżał 
p. Marszałek, skorzystała ze sposobności, aby 


Go powitać serdecznemi objawami czci i sympa- 
tyi. W pierwszej wsi, leżącej przy drodze z Oży- 
dowa do Oleska, w Jużkowicach, wystąpili na 
powitanie dostojnego Gościa włościanie w stro- 
jach świątecznych ; bractwo cerkiewne wyruszyło 
z chorągwiami a dziewczęta z kwiatami. Na 
granicach miasteczka Oleska wznosił się łuk 
trynmfalny, u którego zebrało się kilka tysięcy 
osób. Imieniem rady gminnej oleskiej powitał 
pana Marszałka p. Podsoński, przełożony gminy 
ofiarował mu starodawnym zwyczajem chleb i 
sól, jako symbol gościnności, dziewczynka zaś 
w bieli ubrana wręczyła piękny bukiet. W imie- 
niu izraelickiej gminy wyznaniowej, która wy- 
stąpiła z rabinem swym i torą, przemówił lekarz 
miejscowy dr. Pordes i po starym obyczaju 
lokalnym ofiarował Gościowi piernik| ołbrzy- 
mich rozmiarów. Pan Marszałek, dziękując ser- 
decznie za przyjęcie, wyraził radość, że mie- 
szkańcy Oleska oceniają i czują doniosłość faktu, 
że tak droga pamiątka narodowa przechodzi na 
własność publiczną i ocaloną będzie od ostate- 
cznej ruiny. Wśród wystrzałów moździerzowych 
1 okrzyków na cześć Gościa udano się w dal- 
szą drogę do zamku. Przy wjeździe, na Pod- 
górzu, powitali dostojnego Gościa dotychczasowi 
właściciele Oleska, szlachta okoliczna, a dalej 
pp. sędzia powiatowy Głowacki, dyrektor szkoły 
ludowej p. Sokalski i duszpasterze obu obrząd- 
ków księża Paszkowski i Piątkowski, który wy- 
głosił mowę powitalną. Po godzinie 4 nastąpiło 
szczegółowe zwiedzenie zamku a mianowicie jego 
wspaniałych niegdyś komnat, w których stała 
kolebka bohaterskiego króla O godzinie 6 odbył 
się obiad, na którym dr. Janowicz wzniósł toast 
na cześć p. Marszałka. W sali posępnej i 
opuszczonej, ale pełnej dostojnej powagi wspo- 
mnień i noszącej jeszcze dotąd ślady dawnej 
wspaniałości, rozpałono ogień w kominie a pło- 
mienie rzucały fantastyczne blaski na czeigodne 
mury i pyszny, a jeszcze dobrze zachowany 
sufit. Nazajutrz, po dokładnem zbadaniu stanu 
murów i w ogóle całej budowy, wydano naj- 
potrzebniejsze tymczasowe zarządzenia. Przede- 
wszystkiem nastąpiło faktyczne odebranie zamku. 
Objęto na własność nietylko same mury, zna- 
cznie uszkodzone, ale także wszelkie przedmioty 
dekoracyjne, dotąd zachowane, jak n. p. złociste 
kasety pował w komnatach, rzeźby, płyty ala- 
bastrowe z kaplicy i t. p. Nadzór nad całym 
zamkiem i inwentarzem oddał p. Marszałek p. 
Podsońskiemu z Oleska, p. Pryliński zaś zarzą- 
dził, ażeby jeszcze przed zimą pokryto deskami 
dach, który runął już dawno, w skutek czego 
zawaliły się powały na drugiem i pierwszem 
piętrze; dalej polecił tymczasowe podparcie uszko- 
dzonej arkady wjazdowej i oparkanienie parku. 
Opinię fachową p. Prylińskiego o sposobie re- 
stauracyi i dalszej konserwacyi zamku podamy 
później. W drugim dniu pobytu swego w Olesku 
odwiedził p. Marszałek starożytną farę 00. Ka- 
pucynów i szkołę ludową, gdzie młodzież szkolna 
powitała go spiewem, poczem tego samego dnia 
powrócił do Lwowa. 

$ Ruch chorych w powszechnym szpi- 
talu lwowskim wykazuje w wrześniu b. r. nastę- 
pujące cyfry: Z końcem sierpnia pozostało cho- 
rych 364, we wrześniu przybyło 585, było 
przeto ogółem leczonych 899. Z liczby tej wy- 
dalono wyzdrowiałych 422, niewyleczonych 32, 
z polepszeniem zdrowia 59, umarło 40; ubyło 
tedy razem 558. Pozostało z końcem września 
346 chorych. 

* Zapiski policyjne. Skradziono pa- 
nn M. S. z pomieszkania wełnianą chustkę po- 
pielatą, jedną sukienkę z kaftanikiem koloru 
orzechowego i sukienkę z kaftanikiem niebieskim 
łącznej wartości 80 zł., a panu K. H. z pomie- 
szkania złoty zegarek cylinder o jednej koper- 
cie, wartości 20 zł, — Złożono w policyi mały 
pugilaresik z kwotą 1 zł. 95'j, centa. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w Wie- 
dniu radca górniczy H. Wolf, szef państwowego 
zakładu geologicznego, zaszczytnie znany z cza- 
sów katastrofy u term cieplickich; w Wenecji 
generał Giorgio Manin, syn ostatniego prezy- 
denta republiki weneckiej, Daniela Manina; 
w Paryżu pani Paulina Castri, niegdyś słynna 
spiewaczka opery włoskiej w stolicy francu- 
skiej. 

— © dwóch zmarłych w ostatnich 
dniach pisarzach Janoszu Aranyim i Egonie 
Ebercie znajdujemy następujące szezegóły bio- 
graficzne w dziennikach węgierskich, waględ- 
nie niemieckich, Janosz Aranyi, przez Węgrów 
uważany za największego ich po Petófim poetę, 
urodził się w miejscowości hrabstwa Biharskie- 
go, Szalonta, r. 1817 jako syn włościanina; do 
szkoły przez cztery lata uczęszczał w Debreczynie, 
wstąpił następnie do wędrownej trupy aktorów, 
wkrótce wszakże wrócił do domu rodzicielskie- 
go, gdzie matkę zastał konającą, a ojca ocie- 
mniałego. Oddał się teraz znowu nauce, a wr. 
1840 przyjął miejsce pisarza komitatowego. Za 
ministerstwa  Szemerego (1848) służył jako 
koneypista, a w trzy lata później otrzymał 
profesurę w Nagy-Kórós, gdzie stale osiadł. 
Pierwsze większe powodzenie literackie osiągnął 
Aranyi w r. 1846 komiczną epopea, której 
towarzystwo Kisfalndego przyznało nagrodę. 
W rok później takąż nagrodę otrzymał za poe- 
mat ludowy Toldy, który sprawił taką sen- 
sacyę, iż Petóf, uznany już wówczas pisarz, 
pierwszy szukał zbliżenia się do mało znanego 
poety. Odtąd obaj żyli w najściślejszej przyjaźni 
Z późniejszych utworów Aranyego do najcel- 


niejszych zaliczają „Zdobycie Muranyi“ i „Ka- 
tarzynę*, oraz „Cyganów z Nagy-lda*, Wspól- 
nie z Petófim i Wereszmartym przełożył Ara- 
nyi Szekspira na język węgierski. — Zmarły 
przedwczoraj w Pradze w 82 roku życia pisarz 
niemiecki Karol Egon Ebert był rodem z Pragi. 
Wykształcenie otrzymał w szkołach wiedeńskich. 
Po ukończeniu studyów filozoficznych i prawnych 
przyjął posadę bibliotekarza i archiwaryusza u 
księcia Karola Fiirstenberga w Donaueschingen. 
Już w roku 1524 wydal zbiorek swoich pierw- 
szych poezyj, które doznały jak najlepszego przy- 
jęcia i nawet przez żyjącego jeszcze Goethego 
zostały pochwalone. W pięć lat później ukazał 
się jeden z najlepszych utworów Eberta, poemat 
bohaterski WZasia. Podczas ruchu politycznego 
w r. 1848 powołany został Ebert do komitetu 
narodowego, w którym nawoływał do umiarko- 
wania i zgody między obu narodowościami, za- 
mieszkującemi Czechy. Przed 10 laty sędziwy 
poeta odznaczony został przez Najj. Pana orde- 
rem Korony Zelaznej i jako kawaler tegoż otrzy- 
mat szlachectwo. 

(~) Nigdy dyrektorowie europejscy, 
którzy przecież nie szczędzą reklamy, nie zdo- 
będą się na podobny humbug, jakiego się do- 
puszczają przedsiębiorcy (menagers) teatrów w 
Ameryce. Oto, co czytać można w jednym z dzien- 
ników zachodnich Stanów : Pewien dyrektor cyrku 
w Far- West zdobył się na koncept następujący : 
Gdy paradują jeźdzecy na koniach przez najlu- 
dniejsze ulice miasta, zapowiadając i ogłaszając 
przedstawienie wieczorne, dyrektor rzuca z dru- 
giego piętra dziecko doskonale imitowane z wo- 
sku. Naturalnie jeden z herkulesów cyrku znaj- 
duje się zawsze pod tem oknem i łapie dziecko, 
zanim dolecieć może na ziemię, a publiczność 
i reporterzy dzienników przyklaskują zręczności 
jeźdźca, który ochronił biedne dziecko od nie- 
ochybnej śmierci. Publiczność wybucha entuzya- 
zmem dla wybawiciela dziecka, a reporterzy 
donoszą dziennikom o tym nadzwyczajnym wy- 
padku. Przez dni kilka tłumy widzów zapeł- 
niają przedstawienia, a kasa cyrku napełnia się 
dolarami. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Opodatkowanie bialskich 
przemysłowców. 


Już dawniej spotkałem się w Gaz. Nar. 
z bezzasadnem twierdzeniem , jakoby prze- 
mysł bialski, doznając sekatur ze strony ga- 
lieyjskich władz podatkowych, chronił się 
do sąsiedniego, na Szląsku położonego Biel- 
ska. Obecnie spotykam w sprawozdaniu 
z wystawy przemyskiej, opracowanem z po- 
lecenia Wydziału krajowego, na str. 7 na- 
stępującą uwagę: „Niekoniecznie pocieszają- 
cym objawem jest, że przemysł Biały ucieka 
do Bielska, a to, jak mnie zapewniano z po 
wodu, że opodatkowanie w Białej jest o 3 
do 4 razy wyższe. Fakt ten, jeżeli zgodny 
z prawdą, a podobno tak jest, nie potrzebu 
je komentarza.“ 

Gdy wyrażone powyżej zdanie mogłoby 
być źle i na niekorzyść galicyjskich władz 
podatkowych tłómaczone. albowiem potwier- 
dza niejako podaną przez Grazetę Narodową 
wiadomość o sekaturach doznawanych przez 
przemysł bialski. przeto jestem zniewolony 
zabrać głos w tej sprawie. 

Już dziesięć lat ubiega, odkad niektó- 
rzy przemysłowcy bialscy podnoszą żale na 
wygórowane opodatkowanie. Czyniono to, że 
tak powiem, w celu politycznym, wskazując 
na niskie opodatkowanie w Bielsku, aby zy- 
skać argument na poparcie idei odłączenia 
Biały od Galicyi i przyłączenia do Szląska. 
Wiadome są wszystkie petyecye w tej mierze 
do ciał reprezentacyjnych wniesione, wiado - 
ma również ich bezzasadność i bezskutecz- 
ność. Głównie fabrykanei sukna w Białej 
utyskiwali na niejednakowy wymiar podatku 
w Białej i Bielsku. i na wrzekome pokrzyw- 
dzenie przemysłowców w Białej pod wzglę- 
dem wysokości podatków. Ustawiczne zaża- 
lenia spowodowały c. k. ministerstwo skarbu 
do zarządzenia zbadania tej sprawy i ure- 
gulowania podatku od fabryk sukna na je- 
dnakowych podstawach tak w Białej jak i 
w Bielsku. Ustanowiono kamisyę mięszaną, 
w której skład weszli starostowie z Białej i 
z Bielska, inspektorowie podatkowi również 
z Białej i z Bielska, tudzież po kilku su 
miennych fabrykantów sukna z obydwu 
miast Przeprowadzone dochodzenie wyka- 
zało, że fabrykanci w Białej są istotnie wy- 
żej opoedatkowani, niż w Bielsku, lecz że 
mimo to opodatkowanie w Białej jest nie- 
stosunkowo niskie i nie odpowiada rozmia- 
rom i zyskowności fabryk tutejszych. Rezul- 
tatem dochodzenia było, że podwyższono 
w Białej podatek zarobkowy i dochodowy od 
fabryk sukna 5 do 7 razy, a w Bielsku na 
wet do 12 razy wyżej niź dotychczas. 

Taki sam stosunek, jaki już urzędo- 
wnie sprawdzono co do fabryk sukna, za- 
chodzi także i co do innych gałęzi przemy- 
słu i handlu. Nieprawdą jest, że w Białej 


są przemysłowcy podatkami nadmiernie prze- 
ciążeni i pokrzywdzeni, chociaż przemysłow- 
cy w Bielsku są rzeczywiście niżej opodat 
kowani Gdy jeszcze na uwagę się weźmie, 
że w Galicyi opłaca się dodatki na potrzeby 
krajowe i indemnizacyjne w wysokości 57 pr., 
a w Szląsku tylko 25, pr., to pojmie każ- 
dy, że nie sekatura wladz podatkowych ga- 
licyjskich, lecz mniejsze potrzeby krajowe na 
Szląsku są przyczyną niejednakowych cięża- 
rów podatkowych przemysłowców obydwu 
miast sąsiednich. 

Nieprawdą jest również, jakoby prze- 
mysł z Białej do Bielska „uciekał“. W cią 
gu dwu lat ostatnich, odkąd jestem w Bia 
łej, zaszły tylko dwa wypadki, w których 
przemysłowcy z Białej do Bielska się prze- 
niesli, a mianowicie: 1) Firma: „Emmerich 
Pongratz syn i spółka“, wyrabiająca olejki 
eteryczne, przeniosła się do Bielska. Jakkol- 
wiek urzędownie doniosla ta firma, że opu 
szcza Białę z powodu wysokości podatków, 
to jednak prawdziwym powodem przesiedle- 
nia była okoliczność. że szef firmy Roman 
Pongratz nabył na Bielsku realność, tam 
zamieszkał, a z tego powodu także i swoją 
pracownię do własnej realności i mieszka- 
nia przeniósł. 2) Ferdynand Schneer, za- 
kład litograficzny, starał się o uzyskanie 
koncesyi na drukarnię, Ze względu jednak, 
że potrzeby miejscowe nie wymagały nowej 
drukarni, odmówiło wysokie e. k. Namiest- 
nictwo prośbie Schmeera o koncesyę Schmeer 
udał się do rządu krajowego w Opawie, uzy- 
skał koncesyę na drukarnię w Bielsku, za 
łożył tam drukarnię i przeniósł też tam 
swój zakład litograficzny. 

Z przedstawionego Stanu rzeczy wy- 
pływa, że inne czynniki, a nie sekatura po- 
datkowa była powodem przesiedlenia się 
wzmiankowanych przemysłowców. Innych wy- 
padków przeniesienia się z Białej do Bielska 
nie było. Natomiast jest bardzo wiele od- 
wrotnych wypadków, w których z powodu 
korzystniejszego położenia miasta Białej prze- 
mysłowcy z Bielska osiedlają się w Białej 
mimo wyższych czynszów mieszkalnych i 
wyższego opodatkowania Zresztą za pod- 
stawę do opodatkowania służy zawsze opinia 
zwierzchności gmianej i sumiennych mężów 
zaufania, a e. k. Starostwo nadto ściśle na 
to uważa, by opodatkowanie przemysłowców 
w Białej zostawało w należytym stosunku do 
opodatkowania w reszcie Galicyi. Nad czyn- 
nościami władz powiatowych czuwa nadto 
c. k. krajowa Dyrekcya skarbu, c k. mini- 
sterstwo skarbu, a ostatecznie trybunał admi- 
nistracyjny, które to władze każdy niesłusz- 
ny wymiar podatku zmodyfikować są gotowe. 

Biało, 21 października. 
Zajączkowski, 
e. k. inspektor podatkowy. 


OSTATNIA POCZTA 


Wezoraj otwartą została w Bu- 
dapeszeie delegacya Rady państwa. 
Dep. Fluek, jako najstarszy wiekiem, objął 
przewodnictwo i zawezwał zgromadzenie do 
wyboru prezydenta. Wybór padł jedno- 
głośnie na dr. Smolkę, który powitał dele- 
gacyę obszernem przemówieniem, poczem na- 
stąpił wybór do komisyi budżetowej i pety- 
cyjnej, o czem podaje bliższe szezegóły dzi- 
siejszy telegram peszteński. 

Obecna delegacya składa się z 30 au- 
tonomistów, 3 członków stronnictwa środko- 
wego i 27 wiernokonstytucyjnych. Do pierw- 
szej grupy należą posłowie: Czajkowski, 
Czerkawski, Grocholski, Madejski, 
Smolka, Chrzunowski, Hausner, Klaic, 
Pfligl, Brandis, Lienbacher, Kluń, Vitezich, 
Kossowiez, Fanderlik, Gudenau, Greuter, 
Hippoliti, Thurnher i Tonkli, tudzież człon- 
kowie Izby panów: Blome, Czartoryski, 
Falkenhayn, Fluck, Hübner, Sapieha, 
Schönborn, Thun, Thurn-Taxis i Windisch- 
gratz. Do stronnictwa środkowego : członko- 
wie Izby panów hr. Coudenhove i generał 
Latour, tudzież poseł Burgstaller. Prawica 
przeto sama przez się nie rozporządza je- 
szeze absolutną większością, ponieważ jednak 
pewnem jest, że w sprawach ważniejszych 
ten lub ów z członków frakcyi środkowej bę- 
dzie z nią głosował, przeto stronnictwo kon- 
serwatywne ma na każdy wypadek zapew- 
nioną większość. Przewaga ta zresztą uwi- 
doezniła się już przy wczorajszym wyborze 
prezydenta delegacyj, biura, komisyi budże- 
towej i petycyjnej, tudzież referentów bu- 
dżetowych. 

Godnem jest uwagi, że żadnego jeszcze 
roku tylu, członków delegacyi nie złożyło 
swych mandatów eo obecnie. Ze strony wier- 
nokonstytucyjnej ustąpili członkowie Izby pa- 
nów: Attems, Herbstein, Hóffler i posłowie 
Ritter i Reschauer. Że strony autonomistów 
posłowie: Jaworski, Hohenwart i Stryzza. 

Złożenie mandatu przez hr. Hohen- 
warta dało powód do najrozmaitszych po- 
głosek, między innemi głoszono, że hr. H. 
widział się zniewolony do takiego kroku 
względami politycznemi i osobistemi, Presse 


dowiaduje się, że hr. Hohenwart dlatego nie 
udał się do Pesztu, że jako przewodniczący 
komisyi dla zaprowadzenia oszczędności, któ- 
ra w tych dniach rozpocznie posiedzenia, nie 
WE na czas dłuższy wydalić się z Wie- 
dnia. 


Rozprawy komisyi delegacyi 
węgierskiej, jak donosi Ung. Post, roz- 
poczną się prawdopodobnie w poniedziałek 
30 października. Przy tej sposobności hr. 
Kalnoky udzieli w komisyi dla spraw za- 
granicznych pewnych wyjaśnień w sprawie 
polityki i ogólnej sytuacyl. 


Dr. Rechbauer zwołał onegdaj w 
Gracu zgromadzenie wyborców, na 
którem zdawał sprawę z swych czynności 
parlamentarnych. Mowca rozwodził się sze- 
roko nad reformą wyborczą, przyczem zape- 
wniał, że Niemcy liberalni są za rozwinię- 
ciem ile możności prawa wyborczego, lecz 
bynajmniej nie są za tworzeniem nowych 
feudalnych głosów wirylnych. Mowea kładł 
nacisk na to, że język niemiecki powinien 
być koniecznie językiem państwowym, żądał 
wydania odpowiedniej ustawy, poświęcił ob 
szerne uwagi ustawie o stowarzyszeniach i 
zakończył tem, że hasłem opozycyi powinna 
być jedność i zgoda, wszelkie bowiem roz- 
dwojenie przynosi tylko korzyść prawicy. Ze- 
branie uchwaliło dla mowcy wotum zaufania. 


Lewica postawiła jako kandydatów w 
miejsce barona Walterskirchena, dyre- 
ktora fabryk Sprun ga, w miejsce dr. Kro- 
nawettera, dr. Stourzha. 


Za kilka dni mają się rozpocząć w mi- 
nisterstwie spraw zewnętrznych rokowania z 
Tureyą, Serbią i Bułgaryą w sprawie po- 
łączenia wschodnich kolei z siecią 
dróg żelaznych austryackich. Po- 
byt barona Hirsza w Wiedniu jest w zwią- 
zku z tą kwestyą i w kołach kompetentnych 
mają nadzieję, że sprawa ta zostanie zała- 
twioną w duchu przyjaźnym Austryi. 


Dzisiaj odbywają się w całych Pru- 
sach właściwe wybory, na których 
wybrani zeszłego czwartku prawyborcy od- 
dadzą głosy na posłów do sejmu pruskiego. 

Rezultat prawyborów nazywają 
dzienniki poznańskie dość pomyślnym dla Po- 
laków i to nietylko w powiatach pewnych, 
lecz także w wątpiiwych. Nawet dzienniki 
niemieckie mówiąc o Polakach przyznają, że 
dopilnowali swojego interesu i pomimo wszeł- 
kich trudności i fatalnego rozgraniczenia o- 
kręgów nietylko głosów nie utracili, lecz 
przeciwnie tu i owdzie uzyskali znaczną 
większość. Zbytecznem byłoby może nadmie- 
niać, że w tej chwili łamy dzienników za- 
pełnia przedewszystkiem dyskusya nad rezul- 
tatem wyborów. Obok niej pierwsze miejsce 
zajmuje pytanie, jakie przedmioty staną na 
porządku dziennym nowej Izby, która ma się 
zebrać d. 15 listopada. Powszechnie sądzą, 
że naprzód rząd przedłoży Izbie projekt bu- 
dżetu i przy tej sposobności wysunie ponow- 
nie kwestyę podatkową, następnie zaś wnie- 
sie ustawę o zabezpieczeniach robotników, 
jednakże w formie zmienionej, gdyż mają być 
w niej uwzględnione poprawki i projekta na- 
desłane w ciągu feryj parlamentarnych. 


— 


Mianowany przed tygodniem sekreta- 
rzem spraw zagranicznych hr. Hatzfeld 
przybył do Berlina i udał się do Warzinu, 
„kąd po naradzie z ks. Bismarckiem udaje się 
napowrót do Konstantynopola dlu wręczenia 
sułtanowi listu odwołującego. Przytem, jak 
zapewniają w sferach tureckich, ma otrzymać 
wysoki order turecki. 

Obecnie przebywa także w Warzinie 
minister skarbu Scholz, który przygotowuje 
Z kanclerzem budżet na rok 1583 i przedło- 
żenia W przedmiocie reformy podatków. 

Zapowiedziany jest także przyjazd do 
Warzinu ks, Hohenlohe ambasadora w 
Paryżu. 

Ambasador niemiecki w Pe- 
tersburgu generał Schweinitz z niewia- 
domych dotąd powodów zażądał przeniesie- 
nia na mne stanowisko, W berlinie uważają 
za dosyć prawdopodobne, iż generał Schwei- 
nita przenieslony zostanie do Paryża na miej- 
sce księcia Hohenlohe. 


Rząd pruski, jak donosi Nord. Alg. 
Zig. postanowił budować w Poznańskiem nową 
kolej drugorzędną z Gniezna do 
Naxla, żąda jednak od czterech powiatów, 
przez które kolej ta ma przechodzić, bez- 
płatnego odstąpienia gruntów i przyczynienia 
się do kosztów budowy funduszem 180.000 
marek. Ponieważ trzy interesowane powiaty 
zgodziły się na tę propozycyę rządu, można 
więc uważać kolej tę jako zapewnioną. Je- 
den tylko powiat gnieźnieński stawiał jako 


warunek subwencyi, aby kolej szła nie do 
Nakła, tylko do Klecka, ponieważ kierunek 
ten więcej odpowiada interesom państwa. 
Kolej ta ma znaczenie st:ategiczne. 


Na odbytej onegdaj radzie mini- 
strów w Paryżu prezes gabinetu Duelere 
oświadczył, że Anglia nie uczyniła dotąd 
żadnych propozycyj w sprawie egipskiej. 
Stan zdrowia beja tunetańskiego jest niebez- 
pieczny. W razie zgonu beja mogą zajść 
różne ewentualności, które rząd francuski 
pilnie ma na oku. 

Na temże posiedzeniu rady ministrów, 
minister spraw wewnętrznych zdawał spra- 
wę z zamachu popełnionego w re- 
stauracyi Bellecour w Lyonie, gdzie 
rzucono trzy bomby, które raniły ciężko 
cztery osób a 20 osób lżej pokaleczyły 
Bomby pękły w gabinecie, w którym kilka 
osób jadlo wieczerzę. Gdy goście uciekli, 
dał się słuszeć głos: „Jestem naczelnik z 
Montceau !“ Człowiek, który wydał ten okrzyk, 
nie został poznany i sprawcy zamachu do- 
tąd niewykryci. Wkrótce po tym pierwszym 
zamachu nastąpił w Lyonie drugi zamach 
podokny o godzinie wpół do dwunastej w 
nocy, w biurze rekrutacyjnem, który jed- 
nakże niewielką zrządził szkodą i nie ranił 
dwóch obecnych w biurze żołnierzy. Mini- 
ster zwrócił uwagę, ze eksplozya w biurze 
rekrutacyjnem zostawać może w związku z 
przeniesieniem do tęgo biura dokumentów 
odnoszących się do) mobilizacyi, Miasto 
Amiens jest w przerażeniu, gdyż w ciągu 
ostatnieh czterech tygodni było pięć wiel- 
kich pożarów na przedmieściu Maurice, 
a na rogach ulie rozlepiano plakaty wzywa- 
jące do walki i wypowiadające wojną właści- 
cielom. 

W Montpellier znaleziono 
bomby w ogrodzie profekta. 

Prefekt lyoński donosi telegraficznie, że 
rozlepiono tam plakaty zapowiadają- 
ce spalenie teatru. W Marsylii pojawiły 
się takież plakaty. 

W Chalons aresztowano w gmachu są- 
dowym człowieka porządnie ubranego, który 
miał skrzynkę z nabojami dynami- 
towemi. 

Skrajna lewica zapowiedziała ministro- 
wi spraw wewnętrznych, że zaraz po otwar- 
ciu parlamentu wniesie w Izbie interpela- 
cyę z powodu wypadków w Montceau- 
les-Mines. 


dwie 


Z Tunisu donoszą, że następca tro- 
nu tunetańskiego Sid-Ali objął prezyden- 
turę rady ministrów i przyrzekł ściśle wyko 
nywać traktat zawarty w Bardo. Bej, świado- 
my swego stanu, rozkazał, aby go pogrzeba- 
no w meczecie Achbar. 


Parlament angielski zebrał się 
onegdaj na sesyę jesienną. We wczorajszym 
telegramie umieszczonym w części nakładu 
donieśliśmy, że zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu zapowiedziany został imieniem rządu 
na dzień dzisiejszy wniosek uchwały dzięk- 
czynnej dla armii. , 

Lord Salisbury na dzisiejszem posle- 
dzeniu ma wnieść interpelacyę w spra: 
wie egipskiej. 

W Izbie niższej zapowiedział Gladsto- 
ne przedłożenie korespondencyi w spra- 
wie egipskiej i na zapytanie odpowie- 
dział, że stanowisko Anglii w lugipcie o ty- 
le istotnie się zmieniło, że sprawa wyłą- 
cznie jest w ręku Anglii i rząd mie jest tak 
ściśle skrępowany zobowiązaniami jak przed 
półroczem Istniejące obecnie stosunki są je- 
dnak delikatne i trudne. Przedłożenie syste- 
matycznego planu działania przed ukończe- 
niem sesyi jest niemożliwe. 

Pierwszeństwo dla reformy regula- 
minu obrad uchwalono 


Poczta dzisiejsza niewiele przynosi no- 
wych szezegółów odnoszących się do zama- 
chu na króla Milana. O sprawczyni za- 
machu Helenie Markowiczowej podają, że 
pochodzi z rodziny bBajie spokrewnionej po 
kądzieli z rodziną obecnie panującą w Ser- 
bii. Urodziła się w Oedenburgu w Węgrzech. 
Pierwszym jej mężem był doktór medycyny 
Apdrejewicz z Nowego Sadu. Od czasu 
śmierci drugiego męża Helena Markowiczo- 
wa była pogrożoną w melancholii i żyła w 
zupełnem odosobnieniu. Miała znaczne pre- 
tensye do skarbu państwa, o których zrea- 
lizowanie pod przeszłym i teraźniejszym 
rządem daremne czyniła starania. Liczy o- 
koło 35 lat i znać po niej, że była piękną 
Otrzymała wychowanie bardzo staranne i 
powszechnie była liczoną do ukształconych 
dam serbskich. 

Śledztwo w sprawie zamachu prowa- 
dzonem jest energicznie. Aresztowano pro- 
fesora Widkowicza i jednego z przywódców 
stronnictwa radykalnego Taufszewicza, któ- 
remu sprawczyni zamachu na trzy dni przed 
popełnieniem zbrodni zapisała cały swój ma- 
Jatek. Aresztowano także wdowę po pułko- 


wniku Knicaninie. W mieszkaniu Heleny 
Markowiczowej znzleziono podczas rewizyi 
następujące pismo, skreślone jej ręką: „Mu- 
szę zabić tego, który podpisał wyrok śmier- 
ci na mojego bohatera Jefrema. Chcę u- 
mrzeć na rusztowaniu! Dobrze mierzyć! Nie 
chybić !* 

Według doniesienia dzienników grec- 
kich, wychodzących w Konstantynopolu, pa- 
tryarcha ekumeniczny grecki za pośrednie 
twem urzędu spraw zagranicznych przesłał 
do mocarstw notę, skarżącą się na postę- 
powanierządubułgarskiego wzglę- 
dem Greków, zamieszkałych w miastach 
położonych nad Dunajem i nad morzem. 
Rząd bułgarski ma różnemi szykanami zmu- 
szać ich, aby przystępowali do kościoła buł- 
gurskiego. Patryarcha spodziewa się, że mo- 
carstwa zaprotestują w Sofii przeciw podo- 
bnemu postępowaniu. 


Według telegramów otrzymanych w 
Londynie podróżnik niemiecki Schweinfurth 
otrzymał wiadomość, że mahdi, to jest fał- 
szywy prorok w Sudanie, w dniu 15go 
września pobił siedmiotysięczną armię egip- 
ską i zagraża stolicy Chartumowi, której 
załoga jest zdemoralizowana a ludność po- 
tajemnie sprzyja fałszywemu prorokowi. Zda- 
niem Schweinfirtha powstanie Arabiego by- 
ło niczem w porównaniu z niebezpieczeń- 
stwem, jakie z tej strony zagraża Egiptowi. 
Cały Sudan wierzy, że mahdi zostanie pro- 
klamowany prorokiem dnia 12 listopada, w 
którym to dniu rozpoczyna się rok 1300 ery 
Mohometa. 

Wezoraj w części nakładu podaliśmy 
następujące telegramy: Obrońcy Ara- 
biego chcą wyjednać odroczenie procesu, 
dla przesłuchania przeszło 40 świadków od- 
wodowych przebywających w Konstantynopolu. 

Agent sułtana Kadri- bej odwiedził 
Riaza-baszę. Słychać, że sułtan żąda Za- 
niechania śledztwa 

Dekret kedywa, któego podpisanie miało 
nastąpić we wtorek, udziela częściową 
amnestyę wszystkim oficerom w randze 
kapitana lub niższej, z wyjątkiem tych, któ- 
rzy brali udział w manifestacyach buntowni- 
czych, pozostali w służbie aż do poddania się 
Arabiego, lub wstąpili do armii po dniu 12 
lipca r. b. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Bud:peszt, 25 października. P o- 
siedzenie delegacyi austryac- 
kiej. Wybrany prezydentem doktor 
Smolka dziękuje za położone w nim 
zaufanie, prosi o poparcie przy wyko- 
nywaniu tradnego urzędu, i oświad- 
za, że tym razem odstępuje od zwy- 
czaju poruszania z po za stołu prezy- 
dyalnego kwestyj politycznych, odno- 
szących się do monarchii lub państw 
zagranicznych, gdyż taka enuncyacya 
może wtenczas mieć tylko szczegól- 
niejsze znaczenie, gdy pochodzi od o- 
sób zajmujących wybitne stanowisko 
w organizmie |aństwowym, mowca 
zaś nie ima zaszczytu zaliczania się do 
tej kategoryi osób. Prezydent wyraża 
dalej nadzieję, że mądrość delegacyi 
będzie umiała z jednej strony strzedz 
interesów dotkliwie opodatkowanych 
obywateli, z drugiej zaś nie odmawiać 
państwu środków potrzebnych dla u- 
trzymania Monarchii na stanowisku 
silnego i potężnego mocarstwa, nie od- 
mawiać tego, co jest nieodzownem do 
podniesienia i rozwoju naszej wale- 
cznej armii, która dzięki swojemu peł- 
nemu zaparciu się i poświęceniu po- 
śród najtrudniejszych okoliczności przy- 
wróciła na naszych południowych kre- 
sach zakłócony przez czas jakiś po- 
rządek i powagę państwa, za eo nale- 
ży się jej od państwa jah najszczer- 
sza podzięka. (Oklaski.) Mowca spodzie- 
wa Się, że delegacyom powiedzie się 
ostatecznie pogodzić wymagania pań- 
stwa z możliwem przestrzeganiem in- 
teresów osób opodatkowanych. Takie 
zaś pogodzenie interesów odpowie nie- 
zawodnie wspaniałomyślnym intencyom 
naszego Najdostojniejszego Monarchy, 
który bezustannie składa dowody, że 
pragnie z całego serca dobra ludów. 
Prezydent wydaje na cześć Najj. Pana 
trzykrotny okrzyk, któremu wtóruje z 
zapałem całe zgromadzenie. 
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Delegacya przystąpiła następnie 
do wyboru wiceprezydenta. Na 
45 głosujących wybrano 43 głosami 
barona Cechiego. Po wyborze se- 
kretarzy i skrutatorów p. minister 
spraw zagranicznych przedłożył budżet 
zamknięcia rachunków za rok 1880, 
kredyt dodatkowy na rok 1882 w su- 
mie 12.800 zł. jako nadzwyczajny do- 
datek wypłacany personalowi ambasa- 
dy i konsulatów w Konstantynopolu i 
Aleksandryi z powodu panującej w tych 
miastach drożyzny. 

P. minister spraw zagranicznych 
oznajmił następnie, że Najj. Pan jutro, 
we czwartek, o godzinie 12 w połu- 
dnie przyjmie członków delegacji 
austryackiej, o godzinie pierwszej zaś 
członków węgierskiej. Wreszcie przy- 
stąpiła delegacya do wyboru 
komisyi budżetowej złożonej z 
21 członków i komisyi petycyj- 
nej z 9 członków. Prezydent nie 
wyznaczył terminu następnego posie- 
dzenia. 

Po zamknięciu posiedzenia ko- 
misya budżetowa ukonstytuowała 
się i wybrała referentów. Przewodni- 
czącym został wybrany jednogłośnie 
hr. Falkenhayn, jego zastępca dr. 
Sturm, sekretarzami ks. Windisch- 
gratz, Bareuther, Tonkli, Hipoliti. 

Pojedyncze referaty objęli: Spraw 
zagranicznych, Hubner; ordinarium 
wojsk. Fanderlik; extraordinarium 
wojsk. Czerkawski; marynarki, 
Tonkli; kredytu bośniackiego, dr. 
Grocholski; zamknięcie rachunków, 
Falkenhayn; wspólnego minister- 
stwa skarbu, ks. Windischgrätz; 
najwyższej Izby obrachunkowej, Gu- 
denau. 

Komisya petycyjna wybrała 
przewodniczącym Flucka, jego za- 
stępcą Schiera, sekretarzami Ko- 
sowicza i Raaba. 


Wiedeń, 26 października. (Tel. 
pr.) Do Wiener Allg. Ztą. piszą z Bu- 
karesztu: Wbrew doniesieniom bel- 
gradzkim, które zamach na króla 
Milana przedstawiają jako akt zem- 
sty osobistej, doszły tutaj wiadomości 
szczegółowe o sprzysiężeniu na życie 
króla, uknutem przez stronników ro- 
dziny Karagieorgiewiczów. Doniesienia 
te miały opóźnić wyjazd króla z Wie- 
dnia i stały się powodem jego bytno- 
ści w Rumunji. 

Petersburg, 26 października. (T. p.) 
Nowoje Wremia obawia się, ażeby 
wewnętrzny zamęt w Serbii 
nie dał Austryi pozoru do zbrojnego 
wmięszanią się. Korespondent tego 
pisma z Ruszczuku jest bardzo niezą- 
dowolony z zachowania się króla Mi- 
lana podczas bytności w kuszczuku. 

Paryż, 26 października. (Tel. pr.) 
Odroczenie rozprawy Sądowej 
przeciw „czarnej bandzie” z 
Monteeau-les-Mines sprawiło wielkie 
wrażenie. Rozprawę ostateczną odro- 
czono dlatego, że dzienniki anarchi- 
czne groziły przysięgłym zemstą w 
razie skazania oskarżonych. Rząd chce 
przekazać sprawę do osądzenia trybu- 
nałowi w jednym z departamentów, w 
którym agiiacya anarchiczna mniej 
jest rozwiniętą. Ministerstwo ma do- 
wody, że we Francyi istniała organi- 
zacya, mająca na celu wywołać w pe- 
wnej oznaczonej chwili wybuch rewo- 
lucyjny w całej Francyi. We wszyst- 
kich miastach istniały grupy anarchi- 
stów, złożone po największej części z 
młodych ludzi. Każda konfederacya 
miała pewne ustanowione oznaki a ko- 
mitet kierujący znajdował się w Ge- 
nowie. 


Budapeszt, 26 października. Na 
przemówienia prezydentów delegacji 
wspólnych odpowiedział Najj. 
Pan wyrażając żywe zadowolenie, że 
stosunki zagraniczne monarchji są zu- 
pełnie pomyślne. Troskliwe i skuteczne 
utrzymywanie naszych przyjaznych 


stosunków ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi europejskiemi, w dążności do u- 
trzymania stałego pokoju stanowi 
główne zadanie Mojego rządu. 

W sprawie egipskiej, która nie- 
dawno przez czas dłuższy zajmowała 
uwagę mocarstw, rząd starał się po- 
pierać usiłowania zmierzające do wza- 
jemnego porozumienia, oraz dążyć 
w połączeniu z zaprzyjaźnionemi ga- 
binetami do zabezpieczenia wspólnych 
interesów Europy, w których miesz- 
czą się interesa Austro- Węgier. Ze 
mądrości i umiarkowaniu wszystkich 
uczestniczących rządów powiodło się 
uchronić od wszelkiego narażenia, jest 
to cenną rękojmia zadawalniającego 
załatwienia i ostatecznego zamknięcia 
kwestyi egipskiej. 

Zgodnem to jest z duchem sy- 
stemu obrony, na który delegacje 
swojemi uchwałami przyzwoliły, że 
zaprowadzoną jest obecnie dalsza or- 
ganizacya armii w celu powiększenia 
jej gotowości wojennej, za pomoca o 
ile to podobna terytoryalnego podzia- 
łu na korpusy. Na opędzenie połączo- 
nych z tem wydatków potrzebne bę- 
dą sumy stosunkowo nie wielkie i nie 
zajdzie konieczność podniesienia zwy- 
kłego budżetu wojskowego. i 

Niepokoje w Bośnii, Hercegowi- 
nie i Dalmacyi pokonane zostały ener- 
gicznem wystapienie wojska, jednak- 
że dla zapewnienia porządku publicz- 
nego jeszcze przez krótki czas obec- 
ność większej liczby wojsk jest tam 
potrzebną. Z pokonaniem powstania 
nic została jeszcze wprawdzie doko- 
naną zupełna pacyfikacya, przedsięwzię- 
te jednak zostały środki administra- 
cyjne, za pomocą których zadanie to 
ma być spełnione. Mimo to admini- 
stracya Bośnii i Hercegowiny i tym 
razem nie zacięży na finansach mo- 
narchii. 

W końcu Najj. Pan wyraził prze- 
konanie, że delegacye sumiennie zba- 
dają wniesione przedłożenia i zarówno 
jak rząd będą sie starały pogodzić 
względy na położenie finansowe z po- 
trzebami jakie czyni niezbędnemi sta- 
nowisko państwowe monarchji. Najj. 
Pan liczy z zaufaniem na patryotyczne 
poparcie rządu. 

Londyn, 26 października. Ti- 
mes piszą, że ostatecznym rezulta- 
tem reorganizacyi Egiptu bę- 
dzie zapewne raczej ograniczenie niż 
rozszerzenie władzy tureckiej w tym 
kraju. 

Według tegoż dziennika rząd an- 
gielski miał oznajmić Francyi, że nie 
podnosi żadnych zarzutów przeciw 
zniesieniu kapitulacyi w Tu- 
nisie i ustanowieniu tamże trybuna- 
łów francuskich, ale nie pozwoli na 
żadne nadwerężenie traktatu handlo- 


i| wego angielsko- tunetańskiego. 


Bukareszt, 26 października. Król 
otworzy w niedzielę nadzwyczajną 
sesyę izb, mesażem. 

Kair, 26 października. Komisya 
śledcza przesłuchała wczoraj Ali- 
Ruszdi-beja, który podczas bombardo- 
wania trzymał w Aleksandryi straż 
budynku, mieszczącego trybunał pier- 
wszej instancyi i sąd apelacyjny. Ali- 
Ruszdi-bej zeznał że d. 12 czerwca 
r. b. otrzymał od Sulejmana-Danda 
rozkaz podpalenia budynku. Gdy Arabi- 
baSza Z wojskiem cofnął się do Kafr- 
el-Dewar, wojsko Ali-Ruszdego udało 
się tam nie wykonawszy rozkazu. Gdy 
Ali-Ruszdi został przyprowadzony przed 
Arabiego, na jego zapytanie CZy roz- 
kaz wykonał, odpowiedział ze strachu 
twierdząco. Wówczas Arabi zawołał : 
„Bogu niech będzie chwała, zniszczy- 
liśmy większą część ehrześcian i ich 
główne budynki“. 

Nie ma dotąd żadnego innego zc- 
Znanią świądków, któreby Arabiego o- 
skarżało bezpośrednio o wywołanie po- 
Żarów w Aleksandryi. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 25 października 1882. 


płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. ct. zir. ct. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Žf311 50 314 £0 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 2007}. w.a. =-|170 — 173 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.-4]305 — 309 — 

Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 51247 — 252 — 

= 
2. List. zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. oj 98 75 100 — 
- $ p  4pr. w. a |9125 9225 
$ y „ 5 pr. okresowe œf 98473 100 — 

Tow. kred. gal. 4. pr. w.a.los 411/21. $] 87 25 88 25 

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.  *J101 40 102 40 
S H „ Dph w a Ii 975  u6 45 
n A 5 pr. w. a. wy- 2 
losowane z 10 pr. premią . . ẸĮL01 — 102 — 

Listy dłużneg. Z. kr.wł, 6 pr. w.a. _|100 50 142 — 
5 5 on n pr w. a Z] 9450 9550 

3. Listy dłużne za 100 zł 

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Bukow. 6. pr, los. w 15 lat. —— —— 
4 Obligi za 100 zł. 

indemniz. galic. 5 pre. m. k. 99 50 100 50 

Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 7 
włościańskiego 6 proc. w. a. . |100 — 101 50 

Pożyczkikr. zr. 1873 po 6 pr. w.a. |101 — 102 50 

5. Losy miasta Krakowa 19 50 21 50 

„ Stanisławowa . | 2350 25 50 
6. Monety, 

Dukat holenderski 5 55 5 65 

Dnkat cesarski 557 567 

Napeleondor 9 42 9 52 

Półimperyał . . . . ORL 9 8] 

Rubel rossyjski srebrny 1 52 1 62 

papierowy . IS ZO 
58— 58 60 


100 marek niemieckich . 
Srebro. Toy, 
Kupony w srebrze 


mp M m (2 (a E i G za Æ BY ED @ BW Y 


należącej reainości pod | 822 ?/ we Lwo- 


Kuratele. 


L. 10360. (1254 2—8) 
Sokalski e. k. sąd powiatowy ustano- 
wił marnotrawcy Trochimowi Rybakowi z 
Klusowa Dmytra Kowala za kuratora. 
Sokal, dnia 28 września 1882. 


L 2694. (7216 3—3) 
Jędrzej Skrobała z woli Sękowej uznany został 
marnotrawcą, uchwałą e. k. sądu obwodowe- 
go w Przemyślu z 14 czerwca 1882 l. 6282. 

xuratorem Dmytro Pstrak z woli Sę- 
kowej. 


C. k. sąd powiatowy 
Bukowsko, 15 lipca 1882. 


L. 5230. (7231 3—3) 

Józef Ptasznik ze Starejwsi uznany Zo- 
stał marnotrawcą uchwałą e. k. sądu obwo- 
dowego w Przemyślu, z dnia 18 września 
1882, l. 9831 kuratorem jego ustanowiono 
Wojciecha Więcha. 

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów 5 października 1882. 


L. 2349. (7335 1—3) 
Hrycia Maraka z Kotówki uznano głu- 
powatym, kuratorem Michał Szpak gospodarz 
z Kotówki. 
0. k. sąd powiatowy 
Kopyczyńce, dnia 24 czerwca 1882. 


Licytacye. 


L. 21468. (7195 8—3) 

C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
ściągnięcia pretensyi towarzystwa zal ezko- 
wego w Drohobyczu, stowarzyszenia zareje- 
strowanego z poręką nieograniczoną, odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 6 listopada, 
5 grudnia 1882 i 16 stycznia 1888 o godzi- 
nie 9 rano, egzekucyjna publiczna sprzedaż 
ogrodu pod l, k. 36 w Drohobyczu ciała 
tabularnego nies'anowiącego Jakóba Sachera 
własnego. 

Na pierwszych dwóch terminach bę- 
dzie realność ta li tylko za cenę szacun- 
kową, na trzecim i niżej takowej sprzedaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 201 zł. 60 et. 

Wadyum wynosi 21 zł w. a. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono kuratorem dr. Wohlernera, 
adwokata w Drohobyczu. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze 

Drohobycz, dnia 3 października 1882 

L. 11338. (7841 1—3) 

oo edyk;ie z dnia 12 września 1882 1, 
11.533 zamieszczonym w numerach 236, 237 
; 749 „Gazety Lwowskiej“ a dotyezaeym li- 
R Rey TE w Tarnopolu poło- 
e © witen drugi ustęp tego ogło- 

„Cana wywołania, poniżej które; n 
ność ta na pierwszych dwoch aw 
sprzedaną nie będzie, wynosi 7.016  złr. 


l 
Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 21 października 1882 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . . . a : 
luty-sierpień . a 2 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec 06 JW) 
kwiecień-październik . . . . . 77.60 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 119.— 
1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 181.— 
186v po 100 zł. 5 pr. 136.25 
n „ 1864 po 100 zł. . 
” RGA po DOR ... ból, = 
Renty Com. po 42 lir austr. 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 
CED P 56 0 a a 6 0 LED BU 
Austr. Asyg. skarb. zwrotne 188% 5 pr. —. 
Renta papierowa 50/, z r. 1881 . . 42.50 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 95.50 


76.75 
76.80 


16.90 
16.95 


71.65 

71.75 
119.50 
131.25 
136.15 
171.50 
171.50 


35. — 


146.— 


n » 
n n 


92.65 
95.70 


m. k.) 


107.— 
100.— 
100.45 
107.— 
98.:0 
100. — 


2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. 


Byt e WOS . 106.— 
Bukowiny . NE 99.— 
Galicyi. . . . . 99.75 
Niższej Austryi . . 105.50 
Siedmiogrodu 97, — 
Węgier 9, — 


33Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 125 — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 308.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50: zł. 87 „— 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . 
Gal. bank. d. han. i prz. a200 zł. wpł, 40 pr.—.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. 

Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
| WRADUD a A . 
| Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 835.— 836.— 
Kol. Albrechta a 20) zł. w srebrze . d 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 596.— 598,— 
Kol Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 212.— 212.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. ć 
Północna kolej po 1000 złr. m. k. *+808.—'81'.— 


ADUE RTEIEZCEYOZ rr 


125.25 
308.70 
580.— 


płacą żądają 
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 312.25 312.75 
Lwow.-Cz:rn. kolej po200 zł, wa. w sr 171.— 171.40 
Jow. kol. żel. państw. po 200 zł. m.k. 343.75 344.25 
Połud. kol. państw. po200 złr. w.a. 142.50 144,75 
I. kol. węg. gal. a 200zł. wsrebrze 161.50 162.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w i5 L 6 pr. a 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. %8.95 99.20 
h „ a  „ premiowe po 3% 99.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 13 1. 6 pr. 101.50 
w 20 1. %pr. 105.50 
w 361. 5'/,pr. 


" n » UJ 
»  " n e-a 


92.40 


Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 92.— 
`- = Š a po 5 proet. 99.— 93.50 
5 4 3 „ po 5 proct. w 

37 latach zwrotne . . . 99.— 99.50 
Gal. banku hip. po 6 proc. . 101.50 102.90 
Gal. Zakł. kred. włość. po 6 proe. . 140.25 101.50 
Bauku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.25 100.50 


Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/a proc. : —— 
101.25 102.50 


„ Zakł. kr. ziems. po 5'/ą proc. 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.25 94.50 
Tow. kol żel. Preszów- Tarnów (w. eż.) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.50 94.— 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.. „106.25 107.— 
a E 100 zł. w. a. . - . . 103— — — 
Kol. gal. Kar. Lud, emisya z r. 1881 
po 4 fs r. . . . « «. « .„ . 100.— 100.25 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. 5 proe. w srebrze z r. 1865 93.65 93.90 
z r. 1867 100.25 100.75 
z r. 1868 96.60 97— 
z r. 1812  96.— 96.50 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 94.30 94.60 
6 Losy. 
Inst. kr. dlahan. i pr. po 100 zł. w.a. 174,— 174.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . ` 38.25 39.— 


Tow. żegl. par. na Duuaju po 100zł. m k. 109.— 105.50 


płacą żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 19— — — 
Losy miasta Krakowa po 20zł. w. a. 20.50 21.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2250 23,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. —.— 39.25 
Palfiego po 40 zł. m. k, . . . . 3.75 36.50 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

00 IDZ W Eb boa Boo 6 s dk JB YB 
Salma po 40 zł. m. k. . 51.50 52.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 46.50 47.— 
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 24.25 25,— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.— 127.50 
5 s po 50. zł. w. a. 63.— 64. - 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 27.75 28.50 
Windischgrätza po 20 zł. m. k. 39.75 40.50 


7. Weksle (na 3 miesiące) 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. nm . 
Frankfurt za 100 mark w. p n. 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. AE 
Paryż za 10) fr. 


. 119,4) 119.65 
47.25.— 47.30, — 


Xurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.66—  5.68.— 

„ pełnej wagi . 5.60— 5.7 .— 
Korona W. ——— —0— 
20-frankówka $ 9.47. — 9.48. — 
Rossyjski imperyał 9.75.— 9.77 — 


— —  — — — 


Talar związkowy 
Srebro © 


Z lwowskłej izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 25 października 1882 P T ct. 
Jednolity dług państwa w banknotach 76|60 
T % 5 w srebrze . | 17/35 
Renta w złocie . a . . . x 95145 
5%, austr. renta marcowa . 2 9210 
Akcye banku wiedeńskiego P 834| — 
A „ kredytowego . a 3807/30 
Londyn ; zakk S i 119/20 
Srebro 3 ; —— 

Napoleondor . 9|40 - 
Dukat cesarski men. 5/66 
100 marek niemieckich 58/35 


18'/, ct. w. a“, co się niniejszem prostuje. 
C. k Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 18 października 1882. 


L. 7495. (7333 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w. Ozortkowie 
wiadomo czyni, że na zaspokojenie pretensyi 
Józefa Schauer przeciw Israelowi i Chaji 
Sonenscheinom w kwocie 2000 złr. z pn. 
przedsięweżźmie w zabudowaniu sądowem pu- 
bliczna sprzedaź 2/8 części pod LL k 214 
w Czortkowie ciało tabularne stanowiacej 

Do sprzedaży wyznacza się dwa ter- 
mina to jest na 2 listopada i 5 grudnia 
1882 każdym razem o 10 rano z tem, że przy 
tych terminach realność tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej 8148 złr. 687, et. sprze- 
daną będzie, a gdyby to nie nastąpiło wy- 
znacza się do ułożenia warunków ułatwia- 
jących termin na 7 grudnia 1882 o godzi- 
nie 9 rano, poczem realność ta na wyzua- 
czyć się mającym tetminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną będzie. 

Zadztek wynosi 310 złr. w. a. 

Resztę warunków jako też ekstrakt ta- 
bularny w ts. registraturze przejrzeć można 

O tem uwiadamia się interesowane 
strony i niewiadomych wierzycieli na ręce 
ustanowionego kuratora adw. dra Czaczkow- 
skiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków dnia 2% sierpnia 1882. 


L. 5966. (7328 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogła- 
sza, że w sądzie tutejszym odbędzie się pu 
bliczna przymusowa sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod 1. k. 88 w  Wielopolu poło 
żonej, wykazem hipotecznym l. 78 objętej, 
wedle karty B. poz. l dłużnika Feśka Piszka 
własnej 


E 9 listopada, 21 grudnia 1882 i 25 sty- 


cznia 1888 zawsze o godzinie 10 przed po- 


łudniem. 

(ena wywołania wynosi 350 złr., wa- 
dyum 35 złr. 

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
| akt oszacowania przeglądać można w tutej- 
szym sądzie. 

Dla wierzycieli którzyby po dniu 18 
lipca 1882 na rzeczonej realności prawo za- 
JE uzyskali, lub którymby z jakiejkolwieś 
przyczyny rezolucyi heytacyjnej doręczyć nie 
było można, ustanawia się kuratora w osobie 
pana dra Gawła adwokata w Sanoku, któ- 
remu odnośny dekret i tę rezolucyę doręcza 
się, 
f Sanok, dnia 80 września 188%. 


L 12147. (6885 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspoko- 
|jenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
| włościańskiego 39 złr. i 165 złr. 61 ct w. 
ia. z pn. publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności Nr. 25% w Borkach wiel. dłużnika 
Jaśka Murcinków własnej dnia 10 listopada, 
17 grudnia 1582 i 12 stycznia 1868 zawsze 
jo godzinie i0 rano przedsięwzięta będzie i 
| że realność ta na trzecim terminie nawet 
į poniżej ceny szacunkowej kwotę 600 złr. w. 
a. wynoszącej pozbjtą zostanie. 


do przejrzenia. 
| 


Do licytacyi tej wyznacza się termin 


Wadyum "wynosi 60 złr. w. a., resztę 
warunków powziąć można w  registraturza 
sądowej. 

Tarnopol, 8 sierpnia 1882. 


L. 8740. (6901 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż w 
dniu 18 listopada 1882 r. jako na trzecim i 
ostainim terminie przeprowadzi przymusową 
sprzedaż gospodarstwn włościańskiego w Ga- 
wiowie nowym pod Nk. 2 położonego wyka- 
zem hipotecznym l. 93 objętego małoletnich 
Gótlów własnego celem zaspokojenia sumy 
1151 złr. 4 ct. % pn. na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie. 

Cena wywołania wynosi 2400 
zakład 240 złr. 

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjuych są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia wyłożone. , 

Bochnia, dnia 19 sierpnia 1882. 


3887. (6799 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej Tomasza Za- 
stawnika przeciw Anastazyi Owębskiej i 
spadkobiercom śp. Marcina Otrębskiego ma- 
łoletnim Janowi, Franciszkowi, Jędrzejowi, 
Maryannie, Zofii i Michałowi Otrębskim do 
rąk ich matki i opiekunki p. Anastazji 
Oirębskiej o 500 ałr. z pn odbędzie się w 
budynku tutejszego sądu w treech termi- 
nach t. j. dnia 16 listopada i 1% grudnia 
1882, potem !8 stycznia 1883, zawsze o go 
dzinie 10tej przed południem przymusowa 
sprzedaż realności pod l. wyk. hip. 151 w 
Chrzanowie położonej. 

Cena szacnnkowa wynosi 2905 złr, a 
wadyum +90 złr. 50 et. w. a. 
Warunki i akt oszacowania są w sądzie 


złr. a 


lbo 


C. k. Sad powiatowy. 
Chrzanów dnia 5 sierpnia 1882. 


L. 5 98. (7822 1—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Sanoku ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Cha- 
ima Lóffa przeciw Marcinowi Wanielista o 
138 złr. odbędzie się w gmachu sądowym 
w Sanoku publiczna sprzedaż jednej czwar- 
tej części realności pod 1 k. 5% w Pisarow- 
cach położonej, wykazem hipotecznym l. 114 
objętej, wedle karty własności lp. 1 dłużnika 
Marcina Wanielisty własuej w dniach 30 
listopada, 28 grudnia 1882 i 30 stycznia 
18838 zawsze o godzinie 10 przed połud- 
niem. 

Cena wywołania 183 złr., wadyum 84 
złr. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest dr. Iskrzycki adwokat w 
Sanoku. . 

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie. 

Sanok dniu 26 wrześBia 1882. 


42916, 

C. 
że w .sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Dobrisch Horowitz zam. 
Selzer 1000 zlr. z przyn odbędzie się dnia 
14 grudnia 1882 i18 stycznia 1883 każdym 
razem o godzinie !0tej przed południem 
przymusowa licytacya do Ozyasza Stoeekla 
wedle Dom. 235 pag 21 m. 1 & 2 haer. 


jA (7338 1—$) 


wie położonej, na których terminach real- 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 6720 
złr. lub przynajmniej za tę cenę sprzedana 
zostunie, że jako wadyum kwota 672 złe. 
złożoną być ma, akt oszacowania i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przej- 
rzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
wszystkich tych, którzyby po wydaniu wy- 
ciągu tabularn: go to jest po dniu 9 sierpnia 
1882 rzeczowe prawa na wspomnianej re- 
alności nabyli lub którymby uchwały są- 
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, adwokat dr Maurycy Byk kura- 
torem, a jego zastępcą adwokat dr. Kohn 
mianowany został, 
Lwów dnia 14 paździeruika 1882 


gl 5851. | (6820 1—3) 
Bon Geiten beg l f. ftädt. del Bezirts- 
geridtes in Tarnopol wird Biemit befannt ge- 
geben, dak zur Hereinbriugung der Forderung 
des Kornel Czarniawski 230 fl, 85 fl. unb 30 
„b. W. die egefutive Feilbietung, der laut 
Grunddudzieiniage M. 195 der Kataftralge- 
meinde Romanówka bem Blażko Ignasiów vel 
Błażko vel Ignaś Mausztalerz eigenthiimlicj ge- 
pórigecn Realität sub ON. 80 in Romanówka, 
am 10 November, 22 Dezember 1882 und 26 
Jdnner 1883 jedegmal um 9 Ugr Wormiitagó 
im hg. Gebäude ftattfinben werden. 
Bei dem erjten und zweiten Termine wird diefe 
Realität nur um oder über ten Shägungë- 
werth, bei bem britten aud) unter bem Sjå- 
pungêwerthe perdugert werden. 

AS Aużrufungspreiś gibt der Shigung3: 
werth 3800 ff. 

Babin beträgt LOpre Hievon. 

Der Erjtefer wird verpflicjtet fein alle 
auf bem Gute Kaftenben Sulden bis zur 
Höhe bez Staufpreifes zu übernehmen, wenn 
die Gläubiger ihr Geld von wen allenfalls 
vorhcrgejegenen Auffiindigung nicht annehmen 
wollten  , 

Die näheren Bedingungen fónnen in der 
hg. Regiftratur eingejegen werden. 

Tarnopol, 1 Nuguft 1882. 


gi. 9572. (1296 2—3) 

Bur Sicherftelfung der Locos Kaft- und 
Kalejh- Fuhren für daż Jahr 1883 in der 
Station Lemberg wird eine Offert-Berhandlung 
abgeführt. 

Die Bedingungen, unter twelcdhen bie 
Loco- Verführung zubejotgen ift, jowie ba 
Formulare gum Offerte, fónnen bei der t t 
MC Żrszjntendena, beim Militär- Berpflegi= 
und beim PUGtAr= Betten. Magazine, dann beim 
Gtabt-Mtagiftrate in Lemberg cingejchen und 
beftätigt werden. 

Hicbei wird aufmerffam gemacht, dafs 
bie Wiauth für pie Salejchfugren nur dann 
bom Belturanten zu zahlen ift, wenn den die 
Katefdje beniigenben Militär-Perfonen die Bez 


) 
k Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | freiung nicht gufommt und dle Dauth that- 


jachlich bezahit werden muj8. 
|, XU3 Termin, bie gu welchem bie Offerte 
(bel der tot. Militórzjntienbang in Qemberg 
| etnzufangen haben, wird der 6 November 1882, 
12 Uhr Mittags feftgejeg. 
Bon der E f Militär-Fuiendang 
Qemberg, am 23 October 1852. 


i L. 11606. (6821 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytoweg) włoś iańskiego 
220 złr. 7 ct. w. a. z pn. publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności Nr. 171 w Doł- 
żanee dłużników spadkobierców po śp. Wa- 
sylu Onyśków i Semku Onyśkowi własnej 
dnia 10 listopada 1882, 7 grudnia 1882 i 
12 stycznia 1883, zawsze o godziuie 10 rano 
przedsięwziętą będzie i że realność ta na 


11605. (6884 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego | 
197 zł 19 ct 39 zł. 46 et w. a. z pn. 
publiczną przymusową sprzedaż realności l. 
63 w Zagrobeli dłużnika Piotra Sysaka v. 
Łysaka własnej, dnia: lOgo listopada, 7go 


L 


7 


Bliższe wa.unki relicytacyi i spis miej- 
seowości należących do tegoż okręgu dzie- 
rżawnego mogą być tu przejrzane 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Tarnopol, dnia 21 października 1682. 


L. 21247. (6857 —3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 300 złr. odbędzie 
się na rzecz galicyjskiego zakładu kredyto- 


L. 11411. (7001 3—38) 

Stanisławowski e. k. sąd obwodowy 
podaje do wiadomości, że w sprawie egze- 
kucyjnej Samuela Ścheiba w Stanisławowie 
przeciw masie konkursowej Szymona Freunda 
o 80.000 zł. w. a. przeprowadzona będzie 
na dniu: 16 listopada, 20 grudnia 1882, i na 
dnin 23 stycznia 1888, każdym raz m o 16 ` 
godz. rano, publiczna przymusowa sprzedaź * 
połowy realności i młyna parowego pod l. 
32*/, w Stanisławowie położonej. |. 


„MR 


» 


grudnia 1882, i 12go stycznia 1888, zawsze 
o godz. 10 rano, przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet po- 
niżej ceny szacunkowej kwotę 600 zł. w a. 
wynoszącej pozbytą zostanie. Wadyum wy- 
nosi 60 zł. w. a. o, 

Resztę warunków powziąć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Tarnopol, 10 sierpnia 1882. 


L. 16676. 
Dnia 20 listopada 1882 


trrecim terminie nawet poniżej ceny szacun- 
kowej kwotę 1200 złr. w. a. wynoszącej po- 
zbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 120 złr. w. a., resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
sądowej. 

Tarnopol, 8 sierpnia 1882. 


L. 7858. (6875 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dełatynie o- 


(6819 2—3) głasza, że w sprawie egzekucyjnej Herscha 
o godz. 10 Heimer przeciw Stefanowi i Teresie Blok o 


rano odbędzie się relicytacya */, Części real- | 100 zł. w. a. przedsięwezmie na dniu 9 li- 


wege ziemskiego w Krakowie w gmachu są- 
dowym na terminie dnia 29 listopada 1882 
o godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż re- 
ulności pod lk. 73 w Bibieach powiecie kra- 
kowskim położonej. Cena wywołania wynosi 
600 złr. Resztę warunków licytacyjnych i 
wykaz hipoteczny w tutejszej registraturze 
przejrzeć można. 
Kraków, 25 września 1882 


Cena wywołania 47.866 zł. w. a. Wa- 
dyum 4.787 zł, w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze przejrzane być mogą. 

Dla wszystkich niewiadomych wierzy- 
cieli którzyby po 10tym sierpnia 1882 do 
tabuli weszli, lub którymby uchwała licy- 
tacyjna doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie adwokata dra Kwiat- 
kowskiego z substytucyą adwokata dra Fi- 
schlera i tychże edyktem niniejszem się 
uwiadamia. 

Stanisławów, 2go września 1882. 


L. 11598. (7036 3—3) 
©. k. sąd pow'atowy mi.j deleg. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 


ħości „Paiaki* lub „Kopaniny“ zwanej pod  stopada, 1grudniai22 grudnia 1882, każdym 
l. 65 w Jastrząbce nowej położonej, wyk. raz-mo 1Otej godzinie z rana publiczną sprze- 
hip. 1. 109 objętej, Anny Wnękowskiej włas- | daż realności dłużniczej pod Nr 917/616 w 
nych, przez Aleksandra Skibiekiego w dniu Delatynie położonej, ciała tabularnego nie- 
11 lutego 1881 kupionych, na zaspokojenie stanowiącej na 280 złr. w. a. oszacowanej 
pretensyi Mojżesza Fleischera w sumie 900 | w ten sposób, że realność ta przy pierwszych 
zł. w. a. z pn. Osna wywołania 8449 zł. | dwó:h terminach tylko powyżej lub za cenę 


58 ct., wadyum 423 zł. 
rzejrzeć można w registraturze. | 
T Tarnów, dnia 27 września 1882. 


L. 9131. (6752 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 
znajmia, że dnia 10 listopada, 12 grudnia 
1882 i 12 stycznia 1888 każdym razem o 
godżinie 10 rano odbędzie przymusowa sprze- 


Resztę warunków szacunkową, przy trzecim nawet poniżej ta- 
| kowej sprzedaną będzie 


Wadyum wynosi 10 pre. 

Bliższe warunki mogą być w t. s. re- 
gistraturze przejrzane. 

Delatyn 27 września 1882. 


L. 6103. (7309 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy delegowany dla 


daź realności pod lk. 125 w Gedlarowy po- | okolicy miasta Lwow» Sek. II czyni wia- 


łożonej, na 350 zł. oszacowanej, 


Michała domo, iż na zaspokojenie uprz zakładu kre- 


Płoszaja własnej, w sprawie Arona Rebhuna | dytowego włościańskiego w celu zaspoko- 


pto 60 zł. Zakład wynosi 35 zł. Warunki 
licytacyjne i odnośne akta złożone w sądzie 


do przejrzenia. 
Leżajsk, 24 września 1881. 


L. 6690. (6751 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Leżajsku o- 
znajmia, że dnia 10 listopada. IŻ grudnia 
1882 i 12 stycznia 1883 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 338 w Leżajsku 
położonej, Józefa i Maryanny Kordalów włas- 
nej, w sprawie zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie pto 267 zł. 50 et. 
na 600 złr. oszacowanej. Zakład wynosi 60 
zł. Warunki licytacyjne i odnośne akta zło- 
żone w sądzie do przejrzenia. 

Leżajsk, 23 grudnia 1881. 


L. 13965. (6944 2—8) 

C. k. sąd powiatowy miej. del. w Tar- 
nopolu ogłasza, iż na zaspokojenie wierzy- 
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
168 zł. 40 ct. w. a. z pn publiczna przy- 
musowa sprzedaż raalności N. 19 w Kup- 
czyńcach, dłużników spadkobierców Pelagii 
Łucyszyn własnej, dnia l0go listopada, 78> 
grudnia 1882 i 12go styczuia 1883 zawsze 
o godz. 10 rano przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na trzecim terminie nawet po- 
niżej ceny szacunkowej kwotę 600 zł. w. a. 
wynoszącej pozbytą zostanie. Wadyum wy- 
nosi 60 zł. w. a., resztę warunków powziąć 
można w registraturze sądowej. 

Tarnopol, 30 sierpnia 1881. 


L. 9726. (6788 2-—8) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy w celu 
wydobycia przyznanych Katarzynie Bojaryn 
kosztów w łącznej ilości 102 złr 70 ct. w. 
a. z pn. przymusowy jawny przetarg nale- 
żącej do dłużnika Wasyla Perykolano na 165 
złr. ocenionej realności pod l. 109 w Ilko- 
wicach na dnie 6 listopada, 11 grudnia 1882 
i 15 stycznia 1883 zawsze od godziny 10tej 
przed południem w gmachu sądowym. 

Poręczne 16 złr. 50 ct. W pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realność tę 
tylko za cenę wyższą lub nie niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej 
ceny tej. | , 

Resztę warunków tudzież wyciąg tabu- 
laruy i protokół ocenienia przejrzyć można 
w registraturze sądu tegoż. 

C. k. Sad powiatowy. 

Sokal, dnia 9 września 1882. 


L. 4005. (6801 2—8) 
W dniu 21 listopada 1882 o 10tej go- 
rano przymusowo sprzedaną będzie 

realność pod Nk 102 w Rakszawie poło- 
żona |. wyk. hip. 848 objęta Wawrzynca 
Fleszara własne na zaspokojenie pretensji 
e. k. uprzw. galie Zakładu kredytowego 
włościańskiego w Lwowie w kwocie 15 rat 
po 9 zł i resztującego kapitału 84 złr. 52 
ct. z pn. 

Cena szacunkowa wynosi 250 złr. a. 
w.. wadyum 25 złr. 1 i 

Akt oszacowania, wyciag hipoteczny ? 
warunki licytaeyjne można przeglądnąć “© 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 19 czerwca 1882. 


dzinie 


jenia resztującej dłużnej kwoty 40 złr. a. w 
z większej 50 złr. a. w. pochodzącej z od- 
setkami po 12 pre. od 28 lutego 1681 aż 
do dnia rzeczywistego zapłaty tudzież dal- 
szemi 8 pre. odsetkami od kwoty w należy- 
tym czasie nieniszezonej. nakoniec na zaspo- 
kojenie obecnie przyznanych kosztów egze- 
kueyjnych 8 złr. 2 ct |. w. przymusowa 
sprzedaż połowy realności dłużnika Iwana 
Pańkow własnej w  Ceperowie pod Nr. 2 
sub. 37 położonej w drodze publicznej licy- 
tacyi na dniu 9 listopada 1882, na dniu 
11 grudni» 1882 i na dniu 11 stycznia 
1883, zawsze o 10 rano w tut. sądzie przed 
sięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi 600 złr. i 
chęć kupienia mający złożyć ma 60 złr. a. 
w. jako w:dyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie wraz z kuponami niezapadłemi według 
ostatniego kursu w Gazecie Lwowskiej uwi- 
doeznionego. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze. 

Lwów, dnia 15 maja 1882. 


L 4790. (7003 2—3) 
Dnia 2l listopada, 19 grudnia 1882, 
23 stycznia 1883, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
alności I k. 19 w Uszwi Agnieszki z Barty 
sów Racięgowej własnej, celem zaspokojenia 
pretensyi Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie w kwocie 923 złr. 66 ct. 
w. a. Cena szacunkowa 950 złr. Wadyum 95 
złr. Kwentualny t rmin do ułożenia lżejszych 
warunków 23 stycznia 1888 godzina 4. Wy- 
ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne prze- 
glądnąć można w registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brzesko, dnia 16 sierpnia 1882. 


L. 28196. (780% 2—3) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 
Tarnopolu rozpisuje niniejszem  relieytacyę 
na koszt i niebezpieczeństwo kontraktełom- 
nych dzierzaweców celem wydzierżawienia 
podatku konsumeyjnego: 

a) od rzezibydła i wyrębywania mięsa 

podlegającego opłacie tegoż podatku, 
j b) od wyszynku wina, moszęzu winnego 
l owocowego na czas trwania kontraktu 
ugodołomnych dzierżawcow t.j od czasu 
oddania przedmiotu dzierzawnego do końca 
grudnia 1883 w okręgu dzierżawnym „Cho 
rostków* z dwunastoma doń należącemi 
miejscowościami. 

Cena wywołania stanowi od 

1849 złr. 78 et. 

Cena wywołania stanowi od wina 72 złr. 

Razem 1921 złr. 78 ct. 

.  Relicytacya odbędzie się w e k. po- 
wiatowej Dyrekcyl skarbu w Tarnopolu dnia 
8 listopada 1882 przed połud: iem. 

Wadyum wynosi J0 pre. ceny wywo- 
łania i ma być przy ustnej licytacyi do rąk 
komisarza licytującego złożone. 

Pisemne oferty zaopatrzone takiemże 
10 pre. wadyum, mogą być wniesione do 
godziny 5 po południu, dnia poprzedzają- 
cego termin tej relicytacyi u Naczelnika e 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 


mięsa 


| 


Gazeta Lwowska Nr. 245 z dnia 26 października 1882, 


telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
187 zł 5) et w. a Z pn. publiczna przy- 
inusowa sprzedaż realności |. 94 w Bajsow- 
cch dłużników Bartka i Antoniny Wożnia- 
ków własnej, daia: 16g> listopada, 15go 
grudnia 1852, i 19go stycznia 1888, zawsze 
o godzinie 10 ran», przedsięwziętą będzie 
j że realność ta na trzecim ierminie nawet 
poniżej ceny szacunkowej kwotę 500 zł. w. 
a. wynoszącej pozbytą zostanie. Wadyum 
wynosi 50 zł. w. a. l 

Resztę warunków powziąć można w re- 
gistraturze sądowej. , 

TarBopol, 28 lipca 1882. 


Ł. 11614. | (7073 3—3) 

Egzekucyjna licytacya połowy real- 
ności l. 587 i 588 w Brodach, Jakóba Ries- 
berga własnej, odbędzie się na rzecz masy 
rozbiorowej Chai Katzenellenbogen pto 2000 
rubli z pn. dnia 16 listopada 1582, godzina 
11 przed południem, w biurze 2 za jaką- 
bądź cenę. R 

Cena szacunkowa i wywołania 5502 zł. 
50 ct. Wadyum 75 zł. 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy- 
ciąg tabularny można w sądzie przejrzeć. 
Niewiademym z pobytu wierzycielom Małce 
Derblich i Chaimowi Glück względnie suk- 
cesorom ostatniego, tudzież wierzycielom po 
dniu 4 września 1580 na hypotekę weszłym, 
lab którymby uchwała licytacyjna i później- 
sze nie mogły być doręczone, ustanowiony 
kuratorem adw. dr. Braun, jako substytut 
adw. dra Weissteina. 

Brody, dnia 7 września 1882. 


(6909 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w  Ropezycach 
oglasza, że celem zaspokojenia pretensyi e. 
k. uprzyw. gal Zakładu kredytowego wło- 
š iańskiege we Lwowie w sumie 600 zł. 
w. a z pn. tudzież celem zaspokojenia pre- 
tensyi Wys. S arbu w kwocie 500 zł. i 5 kr. 
w. a. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprze- 
daż realności pod l. k. 55 w Wielopolu po- 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej, do 
dłużnika Markusa i Freny Ulmanów należą- 
cej w jednym tylko terminie dnia 20 listo- 
pada 1882, o godz 10 rano, w tutejszym 
sądzie, na którym realność ta także n żej 
ceny szacunkowej 3000 zł w. a. wynoszącej 
za jakąkolwiek bądź cenę nawet niedorówna. 
jacą wysokości ciężących na tej realności 
długów sprzedana zostanie. Wadyum wynosi 
150 zł. 

Resztę warunków 
dzież akt egzekucyjnego opisania i oszaco- 
wania można przejrzeć w tut. „sąd regi- 
straturze. Ropczyce, 15 września 1882. 


L. 40938. (6892 3—3. 

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
koj-nia pretensyi gal. Towarzystwa kred. 
ziemskiego we Lwowie w kwocie 22965 zł. 
10 ct. z przyn. odbędzie się dnia lógo listo- 
pada 1882, o godzinie 10tej przed południem 
przymusowa lieytacya do Berty Felner de 
| Feldegg wedle wykazu hipotecznego sądu 
I tutejszego | 239 należących dóbr Zarzyszcze 
w powiecie Zółkiewskim położnych, na któ- 
rym to terminie dobra te nawet niżej ceny 
wywołania 47950 zł. jednakże nie niżej su- 
my 38000 zł. w. a sprzedane zostaną, dalej 


L. 7750. 


ułatwiających, tu- 


3 


Konkursa. 


L 652 (6992 8—8y 
Niniejszem ogłasza się konkurs do 15 


sk 


listopada 1882 r, celem obsadzenia posady 
asystenta p:zy katedrze fizyki w tutejszej 
c k. Szkole Politechnicznej. 

Ta posada, do której przywiązane jest 
wynagrodzenie w kwocie rocznych 600 zł. 
w. a., będzie nadana przez Kolegium Pro- 
fesorów na czas od dnia mianowania po'ko- 
niec września 1884 r. 

Podania o powyższą posadę, wystoso- 
wane do Kolegium Profesorów e. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta tudzież w dowody dokładne 
znajomości języka polskiego, należy wnieść 
do podpisanego Rektoratu przed upływem 
terminu konkursowego. 

Z Rektoratu e k Szkoły Politechnicznej. 

We Lwowie, dnia 8 października 1882, 


L. 48520. (7288 3—38) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi śp. Aleksandra Egierskiego ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Pierwsze o rocznych 265 zł. przezna- 
czone jest dla uczniów imieuia Egierskich, 
drugie o rocznych 254 zł dla krewnych śp. 
fundatora, pochodzących z Wojciecha i Ka- 
tarzyny z Popielów Siedleckich, tudzież dla 
ich bezpośredniego i dalszego potomstwa, a 
to w następującym porządku; dla potomków: 

a) p. Stanisława Siedleckiego, profesora 
gimnazyum w Krakowie; 

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie; 

c) p Wojciecha Siedleckiego zamie- 
szkałego w Tarnowie; wreszcie 

d) p Maryi z Siedleckich Zagorzań- 
skiej, zamieszkałej w Rzeszowie. 

Na przypadek gdyby nie było odpo- 
wiednich kandydatów imienia Egierskich, 
otrzymać mogą stypendyum dla nich prze- 
znaczone, przez substytucyę, uczniowie po- 
chodzący z Wojciecha i Katarzyny Siedlec- 
kich i odwrotnie. 

Gdyby zaś nie było odpowiednich 
kandydatów ani imienia Kgierskich, ni też 
z familii Siedleckich, natedy nadane będa 
stypendye (jednak również tylko przez sub- 
stytucyę) synom prywatnych  oficyalistów 
dworskich, pochodzenia polskiego, obrządku 
rzymsko-katolickiego, urodzonych w Galicji 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 

Każdy ubiegający się o te stypendya 
wykazać winien iż ukończył siódmy rok 
życia i uczęszcza do szkół publicznych z po- 
stępem dobrym w naukach i obyczajach. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r b. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa: i osta- 
tnie świad-ctwo szkolne. Pochodzący z ro- 
dziny Wojciecha i Katarzyny Siedleckich, 
winni również tę własność swoją wiary- 
godnie udowodnić, zaś synowie ; prywatnych 
oficyalistów dworskich, przedłożyć mają 
nadto metryki swoich rodziców na dowód, 
że ci urodzeni są w Galicyi lub w Wiel. Ks. 
Krakowskiem 

Stypendysta, któryby otrzymał stypen- 


że jako wadyum kwota 3600 zł. złożoną dyum tylko przez substytucyę, traci takowe, 


być ma, że akt oszacowania i warunki licy- 
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie że dla ni-obe- 
enych wierzycieli a to: Judy Baumwalda, 
Maksymil:ana Jenike, Kazimierza Szulimir- 
skiego i Alberta Rolihäusera, tudzież dla 
wszystkich tych wierzycieli którzyby dopiero 
po wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 2=go stycznia 1582 rzeczowe prawa 
na wspomnianych dobrach nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
| doręczone być nie mogły adwokat dr. Do- 
brzański kuraiorem, a jego zastępcą adwokat 
dr. Moszyński mianowany został 
Lwów, dnie 23go września 1882. 


skoro się zgłosi kandydat mający pierwszeń- 
stwo do stypendyum przezen zajętego; z wy- 
jatkiem takiego wypadku, może stypendysta 
korzystać z fundacji aż do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, jeżeli wykazywać 
będzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i w zachowaniu się; nadto stypendyści z fa- 
milii Egierskich i Siedleekich zatrzymać 
mogą stypendyum wyjątkowo jeszcze przez 
rok następujący bezpośrednio po ukoń- 
czeniu studyów. 
, Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks, 
Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 5 października 1882. 


b 


P 


1 *305 (7240 3—3) 
telem nadania stypendyum z fundacyi 
„Oańskiej* o rocznych 150 zł. w a ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

| «kowe przeznaczone jest przedews¿y- 
stkiem dla Terleckich krewnych zaiożyciela 
fun acji śp. Marcelego, Wincentego, Leo- 
poł » tr. im. z Unichowa Terleckiego, a w 
brau tychże, dla innych imienników jego. 
Gd by i tych nie było, naówczas otrzymać 
«ou stypendyum powyższe, młodzieniec u- 
rois ay z rodziców polskich, w krajach które 
prz u rokiem 1774 stanowiły królestwo 
Po-vie 

Kandydaci winni wykazać, że z do- 
krym postępem w naukach i obyczajach u- 
częszczają do jednej ze szkół publicznych w 
Galicyi, lub do którego z zakładów agrono- 
micznych galicyjskich. niemniej iż wspar- 
cia rzeczywiście potrzebują. 

Prawo nadawania stypendyum tego wy- 
konywa na propozycyę Wydziału krajowego 
Wny Aleksander Terlecki właściciel dóbr 
Ożańska 

Podania mają być wniesione na ręce 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b i 
zawierać: metrykę chrztu, świadectwo u- 
bóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a 
względnie również dowody pokrewieństwa z 
śp fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. ks. 
Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 10 października 1882. 


L 6088. (7230 3—3) 

Przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
opróżnioaą została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 złr. dodatkiem aktywa|- 
nym 25 pre. i umundurowaniem. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych opróżnić się mogącą posadę do- 
zorcy więźniów w myśl rozporządzenia Mi- 
ni terstwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 
| 98 d. p. p. ułoźone wnosić należy w śrech 
tygodniach od 26 października 1882 do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Ta nowie. 

Prezydyum sądu wyźszego. 

Kraków, 16 psździernika 1882. 


L. 49658. (7239 3—3) 

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchowskie- 
go utworzonych przez gminy i mieszkańców 
byłego powiatu Radymieńskiego każde po 55 
zł rocznie. ogtasza się niniejszem konkurs 

O nadanie tych stypendyów ubiegać 
się mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń 
czeniu nauki w jednej za szkół ludowych, 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego do 
szkół wyższych uczęszczają. 

Pierszeństwo do jednego z tych 
pendyów mają synowie włościan. 

Prawo nadawania jednego stypendyum 
służy Wmu Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, 
ordynatowi na Skale, drugie nadaje Wydział 
krajowy. B- 
Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dyrekcyi zakładu, do którego na 
nruki uczęsz*zają, do Wydziału krajowego, 
najdalej do 15 listopada r. b i załączęć: 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa należy- 
ci» zatwierdzone, tudzież świadectwa szkolne 
tak ze szkół początkowych byłego powiatu 
Radymieńskiego, jakoteż z ostatniego półrc- 
cza szkolnego. 

Szkółki początkowe, uprawniające do 
ubiegania się o powyższe stypendya, istnieją 
w Radymnie, Ostrowie. Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowicach, Stebnie, i Soś- 
nicy. 


sty- 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi Lodomeryi z Wiel. Księst 
Krakowskiem. 
We Lwowie d. 10 października 1882. 


L. 62634. (7295 2—3) 
W celu obsadzenia trzech posad asy- 
stentów w c. k. lwowskiej szkole wetery- 
naryi na przeciąg dwóch lat t.j. roku 
azkolnego 18%2/3 i r ku 1843/4 mianowicie: 
a) posady asystenta katedry anatomii z 
roczną remuneracyą 500 zt., 
b) posady asystenta tej samej katedry z 

roczną remuneracyą 600 zł. w. a., 

e) posady asystenta katedry farmakologii 

i farmakoguozyi z roczną remuneracyą 

600 zł. w. a, 
rozpisuje się niniejszem konkurs do 15 li- 
stopada b. r. 

Kandydaci, którzy mogą udowodnić, że 
posiadają wiadomości potrzebne do objęcia 
powyższych posad, a w szczególności taxże 
znajomoś języka polskiego winni wnieść 
podania swoja przed upływem terminu kon- 
kursowego do Dyrekcyi ¢ k, szkoly wetery- 
naryi we Lwowie. 

„ Ze. k. Namiestnictwa 

Lwów, 20 października 1882. 


L. 48689, 


! 7811 —3) 
Celem nadania sty ( j 
1 pend 7 
Zygmunta i Maryi Wiktoryj w kac 


derskich małżonków Laskowskich Po 200 zł 
ipo 150 zł. w. a, ogłasza się niniejszem 
konkurs 


f 


Stypendya te przeznaczone są przede- 
wszystkiem dla krewnych fundatork; ś. p. 
SE Wiktoryi z Świderskich Laskowskiej, 


jakoteż dla krewnych jej męża ś. p. Zygmun- | 


i ta Laskowskiego, a to beż różnicy stopnia 
pokrewieństwa i bez względu na to, gdzie i 
w którym publicznym zakładzie naukowym 
się kształcą, jak również bez względu na 
gałęź nauki luh sztuk pięknych, której się 
poświęcają. 

Gdyby niebyło krewnych Ś p. funda- 
torki lub jej męża, lub gdyby po obdzieleniu 
krewnych pozostały stypeudya wakujące, na- 
tedy korzystać z nich mogą synowie herbo- 
wnej szlachty p.iskiej, poświęcający się na- 
ukom lub sztukom pięknych w szkołach, za- 
kładach publicznych luo us uniwersytscie 
w Krakowie. 

Chcący się ubiegać o nadani: powyż- 
szych stypendyów winni wnieść podania swo- 
je za pośrednie wem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada r. b i załączyć 
metrykę chrztu, Świadectwo o stosunkach 
majątkowych kandydata i rodz ców jego, o0- 
statnie świadectwo szkolne, a wreszcie nis- 
wąpliwe dowody pokrewieństwa swego z fuu- 
datorką lub jej mężem, a względnie dowody 
iż należą do herbownej szlachty polskiej. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wiel, Ks. 
Krakowskiera 
We Lwowie, dnia 5 października 1882. 


L. 8188/pr (1840 1—8) 

Posa adjunkta tabuli krajowej i miej- 
skiej przy sądzie krajowym we Lwowie wÀ 
klasie rangi z systemizowaunemi poborami jest 
do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę posadę wnieść ma- 
ją prośby swe w przepisanej drodze do Pre- 
zydyum sądu krajowego we Lwowie do 25 
listopada 1882. 

Z Prezydyum c. k. wyższ, sądu krajowego 

Lwów, 24 października 1882. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 17792. (1306 3—3) 
C k. wyższy sąd krajowy Lwowski 
odaje w myśl ustawy z dnia Ż5go lipca 
1871 1. 96 dz p. p. do powszechnej wia- 


domości, że wskutek prosby Wawra Kaługi 
o utworzenie nowego ciała tabularuego dla 
parceli 430/2, 432, 434/1, 456/1, 456/2, 504/1, 
545, 547, 561/1. 561/2, 615 w gminie Cho- 
miakówka w okręgu sądu powiatowego w 
Czortkowie położonych. temuż e. k. sądowi 
powiatowemu poleconem zostało, ażeby wy- 
gotował projekt otworzyć się mającego ciała 
tabularnego, który to projekt w tymże e. k 
sądzie powiatowym przejrzanym być może, 
a od dnia Igo października 1852 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj- 
mia się, że od dnia tegoż poczawszy, nowe 
prawa własności, zastawu i iane prawa hi- 
poteczae na wyż opisanej nieruchomości ja- 
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hipotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być moga 


L. 52913. 17306 2—6) 
Od dnia lgo stycznia 1883 będą za- 
prowadzone zmienione znaczki stemplowe 


(marki) wszystkich kategoryj, z jednym wy- 
jątkiam znaczków stemplowych do gazet po 
1i 2 centów a mianowicie znaczki stem- 
plowe po 7%, ct, l et, 2 ct, 8 et, 4 ct, 
Bo, eb, Wc IP m, 6 ch, 25 ct., 
36 ct, 50et., 60 ct, 75 ct. i90 ct, tudzież 
po 1 złr, 2 złr., 2 złr. 50 at, 3 złr., 4 zł., 
5 zł, 6 zł, 7 zł., 10zł, 12 zł, 15 zł. i 
20 zł. nadto znaczki stemplowe do kalenia- 
rzy po 6 et. 

Teraźniejsze marki stemplowe wszyst- 
kich powyżej poszezególnionych kategoryj 
wyjdą z dniem 31 stycznia 1883 całkiem z 
używania, 


Użycie więe tych znaszków stemplo- 
wych po dniu 31 stycznia 1683 równać się 
będzie zupełnemu niestemplowaniu i pocią- 
gnie za sobą takie prawne skutki, jakie we- 
dług ustaw o należytościach połączone są z 
nieostamplowaniem. 

Od dnia 1 lutego do 30 kwietnia 1833 
włącznie, będą urzędowe magazyny :templo- 
we wymieniać bszpłetn'e wyszła z używania 
anie zużyte marki stemplowe na nowe mar- 
ki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów. 


Po dniu 30 kwietnia [888 niema miej- 
sca ani wymiana uchylonych znaczków stem- 
plowych, ani jakiekolwiek inne wynagrodze- 
nie za takowe, 

Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. p. na 
których umieszczona są dawziejsze, lecz 
przed 81 :tyczma 1888 stosownie do prze- 
pisow urzędownie obliterowane tnarki stem- 
plowe, mogą być także po dniu 31 stycznia 
1883 użyte. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 14 październ ka 1882. 


= 


Równocześnie wzywa c. k. wyźsży sąd 
wy wszystkich, którzyby : 
na zasadzie praw przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularn: go na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada- 
nia bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieru- 
chomości lub połączenie ciał hipote*z- 
nych, czyli też w inny sposób nastąpić 
ma. 
jaż przed dniem otwarcia nowego ciała 
t:bularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, 
sfużebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa ie 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w c. k są- 
dzie powiatowym w Czortkowie swoje 
oznajmienie do dnia 31 grudnia 1883 
tem pewniej wnieśii, ileże w przeci- 
waym razie utracą prawo popierania 
oz ajmić się mających roszezeń prze 
ciw osobom trzecim, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ 
dze gruntowej zawartych prawa hipo- 
teczne w dobrej wierze nabęda. 
Nakonie * czyni się uwagę, że obowiązzu 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć niemającej, lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1482. 


L 7280. (6999 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra- 
wie egzekucyjnej c. k. ake. banku hipotecz- 
nego, przeciw Izakowi Jakóbowi dw. im. 
steigmann pto 118 zł. 46 et. w. a. i 1590 
zł. 6 et. ustanawia kuratorem dla egzekuta 
z miejsca pobytu niewiadomego, adw. dra 
Jreudenberga i doręcza temuż uchwałę z 
dnia 1/6 {882 l. 557i przyjmującą, protokól 
licytacyi realności l. 521 w Kołomyi do wia- 
domości sądu. 

Rzeczą więc jest Izaaka Jakóbu Steig- 
manna ustanowionemu dlań kuratorowi u- 
dzielić ze swej strony środków dowodowych, 
albo też innego pełnomocnika sądowi przed- 
stawić. 

Z Rady e. k sadn obwodowego 

Kołomyja, dnia 2% lipca 1882. 


1750. (7113 8—3) 
C. k. sąd powiatowy w Rawie ustena- 
wia w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredy- 
towego włościańskiego przeciw  Wasylowi 
i Iwanowi Cikało o 138 zł. w. a. z pn. Jac 
ka Hnid*c kuratorem. Iwana Cikały z miej- 
sca pobytu niewiadomego wzywając go, ażeby 
o swoim pobycie doniósł, lub też pełnomoc- 
nika ustanowił. 

Z c. k. sądu powiatowego 
Rawa. 20go linea 1682. 


GR anenun | EFlssapia A, n8ĄŚ$TK 
órwkuniuj 3NASKH UPTEMNAESIH  KOKĄOFO 
POĄA Ch H3ATIEWK BHAYKÓWAK  UITEMNAE- 
Bhia AO TA3ET'h no l kp. H Ż Kp. 3ARE- 
ĄEHTH, a TO: 

NO a Kp., | kp. È kp, 3 Kp. 4 Kp. 

U 
5 kp. 7 kp. 10 kp, 12 kp. 15 KP, 25 Kpu 
36 kp., 50 kp, 60 kp, 17 kp. H 90 kp., 
Adnane NO | 3Ap., Ż 3Ap., 2 3ap. 50 Kpa 
8 Bap. & 3AM, 5 3AP 6 3ap, 7 B3ag., 10 
3ap, 1? 3np., 15 Bag. u 20 3np., Ha- 
KONELIUR SHAYKH UITEMIAESIA AO KAAEH AA" 
PB'S NO U kp. 

Baasa LWTEMNAERIH KOKĄOCO RKEKUJE 
HABEĄEHHOTO PIAA, KOTOPIH TENEK  OVKH- 
BAOTH CA, MAOTH Ch KŚNiĘEMK Magap 
1-88 Fogd Ch KCEWK BAIŃTH Ch SYNOTPE" 
BAENIA. 

[IpoToe oyxagrane  AOTENEpkiunuX(% 
SHA4KÓB'K UUTEMNAGKWŃ%W no 31 Musapa 
1563 roĄ4 OYRAKATH CA ESAE AKS NEKCHOA- 
HENIE BAKOHOWK ONpEĄKAENOŃ  OBORABAN* 
HOCTH ITEMNAEROŃ M HSTACHE 3A COBOW 
Takin NpaBKIH nacakĄCTEIA, kin NÓCAA 
BAKCHA O HAAEKH'FOCTAŃK CST 34 HEOETEM- 
BAKOŻAKE ONPCĄKAENIU. 

Ga auewh I DezpSapia AS RKATIOUNO 
80 llskruia 1563 BSĄSTR OYpAĄGRH ma- 
FABHNKI UITEMNAEBIH NPH 3AXORANIO 3AKON- 
HKIŃR Olpeqckaenifh H NyHIMCÓRK, AOTENE- 
pkwsiu 3HANKH WTEMNAERIK KEBNAATHO HA 
NOGIH nepewkHioBATH. 

Ho 30 Ileskruia 1583, ne BBAST'R 
BÓALUIE 3h Okkr8 K3ATIM 3NAUKH LUTEMANAE" 
Biu Bkiwknanin ank BHRAAFOpOAGKENIŃ. 

Kuuru npomicaoRiM H TOpr=oREAKNIH 
TOKE BAKANKETH BEKCAOBIH, PAX SHKH H npo. 
HA KOTÓWAŁYK CST O wkuytesiu AaBNifiuiM, 
OĄNAKKE nepeyh 3] MiuSagia 1553 no npu- 
NUCAMR OYPAĄAOKO EDENEHATANIM SHAYKH 
UITEMNAEKIH, MOST BSTH H no 3! ifin- 
apio 1683 roga OYNOTpERAEHYH. 

Jh e K. KpaEROŃ Aupekuïn GKapsoroñ 

ÄhBÔBE, ANA 14 Okrogpa 1582, 


krajo 
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096. (6918 3—3 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
,damia niewiadomego z miejca pobytu Lud- 
wika Lipińskiego iż na żądanie Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie uchwałą z 
„dnia 29 wrześ ia 1882 l. 22096 wydano na- 
kaz zabezpieczenia polecający mu, aby jako 
przyjemca wekslu zabezpieczył  rzeczonemu 
i Towarzystwu w przeciągu dni trzech sumę 
| wekslową 550 zł. w. a. przypadającą do za- 
i płaty w dniu 9 listopada 1882 i Że przezna- 
: czony dla niego nakaz zabezpieczenia dorę- 
| czono p. adw. Dr. Leo, jako kuratorowi ad 
i actum niewiadomego z miejsca pobytu Lud- 
| wika Lipińskiego. 

r Kraków, 29 września 1882. 


| 
| L. 12407. (7019 2—3) 
| , O k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
| wiadamia niniejszem z życia i miejsca poby- 
tu nieznanych Jerzego (Georga) Gostyńskie- 
go, Franciska (łostyńskiego i Amalię hr. 
' Bonfleur, a względnie ich spadkobierców, że 
przeciw nim Józefa Clement, jako prawona- 
| bywezyni byłych właścicieli dóbr Partyń z 
przyległuściami wniosła skargę o wyelimino- 
wanie i wykreśleuie pozostałych 1/192 i 1/8 
części ze sum 4522 złr. 12 ct. m. k.i 9182 
zł 82'/ct. m. k. z pn. w tabeli płatniczej 
ceny kupna dóbr Partyń z przyległościami z 
dnia 17 maja 1839 l. 1015 na 15i 34 miej- 
scu dla masy spadkowej Maryi ks. Radziwiłł 
kollokowunych, wskutek czego wyznaczony 
został termin do wniesienia pisemnej obrony 
w dniach 90, tudzież, że kuratorami dla nich 
ustanowiono adwokatów dla pierwszego Ma- 
lawskiego, dla drugiego Busia, a dla trzeciej 
Kaczkowskiego. 

Zarazem zaleca im, ażeby  kuratorom 
swym informacyi do obrony potrzebnej udzie- 
lili, lub innych pełnomoeników swych sado- 
wi wskazali, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki ze zaniechania tego sami sobie 
przypisaćby musieli. 

W Tarnowie, dnia 5 października 1882. 


L. 3905. (6880 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie wia- 
domo czyni, że przeciw Mojżeszowi Knker i 
Reisli Enker z miejsca pobytu i życia nie- 
wiadomym pod dniem 26 września 1881 1. 
5712 Hirsch Kanarek wniół skargę o uzna- 
prowa zastawn dla częściowej kwoty 840 zł. 
E k z większej 4000 zł}. m. k. pochodzą- 
cej za zgasłą i intabulacye wykreślenia te- 
goż ze stanu biernego realności l. 289 i po- 
łowy 290 w Rrzeszowie położonej. Skarga ta 
| uchwałą tut. sąd. z dnia | grudnia 1881 |. 
5712 do pisemnego postępowania z polece- 
niem wniesienia obrony w dniach 90 zade- 
kretowaną została. 

Otóż, ustanawiając teraz dla niewiado- 
mych z życia i miejsca pobytu Mojżesza En- 
j kera i Reisli Knker a w razie ich śmierci 
dla tychże sukcessorów lub prawonabywców 
kuratora w osobie Dr. Reinesa ze substytu- 
cyą Dr. Bindera wzywa tychże nieobecnych. 
aby ustanowionemu dla nich kuratorowi 
środki do obrony udzielili, lub jeśliby inne- 
ge zastępcę sobie obrali, takowego sądowi 
wskazali, 

Rzeszów. 28 września 1889, 


Vom | Sinner 1883 an werden eón= 
berte „Stempelmarfen aller Bodinónien mit 
alleiniger Ausnahme der Beitungaftempelmar- 

r. und Ż fr. in den $ 


r 22 


fr. 
BOA 4 fi 6f 
„Ki 1270, 15 fE, und 20 fL, endid 
Caa e marten żu 6 fr. D 
te gegenwärtig im WBerjchleifie befind- 
chen Stempelniarten aller sok A n Ra- 
hegorien, werden mit 31 Jänner 1883 gäng- 
ttih auper Gebrauch gejetzt. 


5 [l 


Die Berwendung der, auper Gebrau 
gejetąten Gtertpelmarfen nach KA 31 Sinne 
1883 ijt baher der NicterfüMung der gejetzli= 
hen Stempefpflicht gleich zu Halten und zieht 
bie, auf Grund der Gebührengefege damit ver- 
bunbenen nadtheiligen Folgen nah fik. 

Die auger Gebrauch gejetzten unverwen= 
det gebliebenen Stempelmarfen, werden unter 
Beplawtung Ber  gejeglichen Bejtimmungen 
und Borjhrijter bom I Februar big etn|cHLUB= 
ld 19 e. 1888 £ den Stempelmagazins- 
Gmterit gegen nente Stem z 
R pelmarfen unentgelt- 


Rad dem 30 Npril 1883 findet twebe 
; $ t 
JE dw, e a eme Bergiitung bezitge 
i r aus oem Berjchlei = 
placa WA |dhleige gezogenen Stem 

eiwerbg- mnd Handelabider, dann 
Blanquette von Wedfeln, Rednungen und 
dergl. auf benen ältere Stempelmarfen durdj 
boridriftómapige, vor dem 31 Jänner 1888 
erfolgte ämtlihe Uiberftempelung zur Verwen- 
bung gelangt find, fönnen auh nach dem 31 
Siner 1883 unbeanftändet in Gebrauch ge- 
vommen werden. 

R. i $inanz=Qanbdes=Direction 

Remberg, am 14 Oftober 1882, 


L. 3458 D. F. (7314 1—38) 

Na dniu 31 października b. r. odbędzie 
się o godzinie 9 przed południem losowanie 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej, tudzież Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego w lokalu e. k. | 
Namiestnictwa, jako dyrekcyi funduszów in- | 
demnizacyjnych w nowym gmachu na 3: 
piętrze. i : 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości z nadmienieniem, że sto- | 
sownie do tutejszego obwieszezenia z dnia 2 | 
marca 1873 do l. 1.413 (Dziennik ustaw i; 
rozporządzeń krajowych, zeszyt VII nr 21), 
wylosowane zostaną obligacye : | 

A. Funduszu indemnizacyjnego Wiel- 
kiego Księstwa Krakowskiego. 


3 oblig. z kuponami po 50zł. 150 zł. | 
28 > „ 002 8200 „A 
Bo F - 500m 8000 , | 
IBk = „ 1000 „ 18000 „i 
l P z, 5000050008, 
„10000 „ 10000 , 


ioblig. lit. A. w nominalnej wartości 4.650 , i 
razem w kwocie 44000 zł. ' 


B. Funduszu indemnizacyjnego Galicji 


zachodniej : 
43 oblig. z kuponami po 50 zł 2.150 zł. | 
29065 7 z » 100 „ 29600 , | 
62 , s „  Br0 „ 81000 , | 
150 , j „ 1000 „ 150000 „! 
O 2a , „ 5000 „ 45000 , 
ia" ć „ 10000 „ 70000 , 
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 114250 ,„ 
razem w kwocie 442000 zł. 
C; Obligacye indemnizacyjne Galieyi 
wschodniej : 
49 oblig. z kuponamipo 50zł. 2450 zł 
453 , » » 11007 45200 , 
108 ,„ z » 500 „ 54000 , 
220 > „ 1000 „ 320000 , 
p e „ 5000 „ 55000 , 
oe 3 „ 10000 „ 90000 ,„ 
i oblig. lit. A. w nominalnej wartości 200350 ,„ 


razem w kwocie 767000 zł. 
Z c. k. Namiestnictwa 

jako dyrekcyi funduszów indemnizacyjnych 

we Lwowie, dnia 22 października 1852 r. 


L. 27808. (7308 2—3) 
Teofil Witosławski reskryptem e. k. 
ministerstwa sprawiedliwości z dnia il wrze- 
śnia 1882 l. 14055 notaryuszem w 'Tyśmie- 
nicy mianowany złożył dnia 19go paździer- 
nika 1882 przysięgę służbową i może urzę- 
dowanie swe rozpocząć. 
Z e. k. wyższego sądu krajowego 
Lwów, dnia 20 października 1482. 


L. 5957 (6822 2—3) 
Bobrecki c. k sąd powiatowy powiada- 
mia z Życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Pfistereru, że na prośbę Simona Kat- 
tera z Bóbrki, z dnia 18go lutego 1581, | 
1373, dozwolono uchwałą z dnia 18 lutego 
1881, l. 1873 prenotacyę prawa własności 
do realności pod l. d 130 w Bóbree położo: 
nej, wedle księgi głównej Tom. I, str 9 n. 
1 włas., na imię Krystyny z 1go małż. Pa- 
zirskiej z 2go małż. Pfisterowej zapisanej na 
rzecz Simona Kattera i celem doręczenia po- 
wołanej uchwały dla Józefa Pfisterera, kura 
tora ad actum w osobie p. Teofila Waydo- 
wskiego c. k notaryusza w Bóbrce. 
Z c. k. sądu powiatowego 
W Bóbrce, 10 września 18%2. 


L. 4966. (6948 3—3 
C. k sąd powiatowy zawiadamia Adelę 
z Kolmów Leistynową z miejsca pobytu nie- 
wiadoma, iż w sprawie Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw masie nie- 
objętej po Kliaszu Leistynie pto 5000 zł u- 
stanowił dla niej kuratora w osobie p. An- 
toniego Hanusza w Łxńcucie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 20 lipca 1882. 


L. 35567. (6934 2-—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lw.wie „oznajmia niewiadomemu z zycia i 
miejsca pobytu Zygmuntowi Weishausowi, że 
w sprawie Józefa Nomis przeciw niemu 0 
500 złr. z pu uchwałą ts z dnia 3 czerw- 
ca 1882, 1 28073 dzzwolone zostały rozmai- 
te kroki egzekucyjne na wierzytelności jemu 
przeciw trzecim osobom przyslugujące i że 
celem doręczenia mu tej uchwaly i następ- 
nych w toj sprawie egzekucyjnej wydanych, 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
adw Dr. Standa, dodając temuż za zastępeę 
adw. Dr, Landesberg: ra. 

Wzywa się zatem Zygmuuta Weishau- 
sa, by ustanowienemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej skutki za- 
niechanla tego sum sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów dnia 23 września 1882. 


L. 4630. (1804 2—3) 
C. k sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia p. Maryannę z Rafałowskich  Kuła- 
kowską a względnie jej spadkobierców z ży- 


e . 


g 


cia i miejsca pobytu niewiadomych, że prze- 
ciw nim Kasriel Bring o ekstabulacyę obo- 
wiązków rozebrania muru i uprzątnienia 
gruzów dawnego kościoła OO. Franciszka- 
sów w Haliczu, podmurowanie ściany, lub 
zapłacenia kary umówionej, nareszcie zapła- 


cenia ceny kupna 240 złr. m. k. z pn, ze | 


stanu biernego realności w Haliczu pod kons. 
Nr. 93% st./117 now. położonej, jak Dom II, 
pag. 49, nr. I on., wniósł skargę i prosił o 


pomoc sądową, względem czego do suma- za właściciela parceli 


rycznej rozprawy tego sporu termin na dzień 
13go listopada 1883 o godz. 10 rano wy- 
znaczony zostuł. 


Dla zastąpienia pozwanych na ich nie- | 


w przeciągu terminu jednego roku sądowi 
tutejszemu przedłożyli, w przeciwnym  bo- 
wiem razie efekt ten uzuany zostanie za 
| pozhawiony wszelkiej mocy i umorzony. 
Lwów, dnia 25go września 1882. 


L. 3556 (7071) 
Zawiadamia się Annę Salik z życia 
i miejsca pobytu niewiadomą, że dia niej 
(w sprawie Jana Bulek o zaintabulowanie go 
gruntowej 153/2 
w Miejscu, adwozat krajowy dr. Krobieki 
w Wadowicach kuratorem ustanowiony został. 
! C. k. sąd delegowany miejski 
Wadowice, 14g6 września 1852. 


bezpieczeństwo 1 koszt ustanowiono dra Prze- | 


myskiego w Haliczu kuratorem z którym 
wniesiona sprawa według przepisanej dla 
Galicyi procedury sądowej będzie pertrak- 
towaną. 

Przypomina się przeto pozwanym, aby 
w należytym czasie albo sami stanęli, albo 
potrzebne dokumenta ustanowionemu zastęp- 
cy udzielili, lub innego rzecznika wybrałi 
sądowi oznajmili i przedsięwzięli służące do 
obrony przepisane środki prawne. gdyż po- 


wstałe w zaniedbania skutki sami sobie | 
przypiszą. | 
Halicz, dnia %7 lipca 1882. | 

L. 45868. (7081 1—3) | 


C. k. sąd powiatowy miej. del. S. 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Janowi 
hr. Komarnickiemu że przeciw niemu na 
dniu 7 września 1882 do l. 45868 przez 
firmę handl. „S. Kiidmayer następcy" za 
przystąpieniem Gustawa Weissa, prokurzysty 
tej firmy pozew sumaryczny pto 170 zł. 
50 ct. wytoczony został. 

Gdy miejsce pobytu Jana br. Komar- 
nickiego nie jest wiadomem, ustanowiono 
kuratorem ad actum adwokata dra Skowroń 
skiego a tegoż zastępcą adwokata dra. Bli-- 
zińskiego, i wspomniany pozew mianowane- | 
mu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa. się zatem niewiadomego z miej- 
sea pobytu Jana hr. Komarniekiego, aby u- 
stanowionemu kuratorowi łużące do swej 
obrony środki dostarczył, lub innego zastęp- 
cę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 

Lwów, dnia 26 września 1682. | 


L 22102. (6922 1—-3) 

C. ». sąd krajowy.w Krakowie zawia- 
damia niawiadomego z miejsca pobytu Lu- | 
dwika Lipińskiego, iż na Żądanie Bauku | 
galic. dla handlu i przemysłu w Krakowie, | 
uchwałą z 29 września 1882 l. 22102, wy- | 
dano nakaz zapłaty, polecający Ludwikowi | 
Lipińskiemu jako wystawcy i żyrautowi, aby | 
zaskarzoną kwotę 820 zł. w. a. z pn. Ban- i 
kowi galic. dla handlu i przemysłu w Kra | 
kowie w dniach 3 zapłacił, lub w tymże j 
samyin czasie wniósł zarzuty, i że egzem- | 
plarz nakazu zapłaty przeznaczony dla niego | 
coręczony został adwokatowi drowi Leo, u- | 
stanowionemu kuratorowi ad actum dla nie- | 
wiadomego z miejsca pobytu Ludwika Li- 
pińskiego. 

Kraków, 29 września 1862. 


L. 41192. (7041 1—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia- 
damia niewiadomego 4 życia i miejsca po- 
bytu Zygmunta Wierzchowskiego, że w spra- | 
wie Stanisława Obertyńskiego przeciw nle- ! 
mu i innym spadkobiercom Ś. p. Stanisława | 
Wierzchowskiego o 22000 zł. dla niego ce- 
lem doręczenia w tej sprawie zapadłych 
uchwał, kuratora w osobie adw. dra Koma- 
nowskiego z zastępstwem adw. dra Leona 
Madejskiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem Zygmunta Wierz- 
chowskiego, by Środki służące do odebrania 
swych praw ustanowionemu  kuratorowi u 
dzielił, lub też innego zastępcę sobie w tej 
sprawie obrał i o tem tutejszemu sądowi 
doniósł. 

Lssów, dnia 30go września 1882. 


L. 12482, (1082 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Źłaczowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, żo w tu- 
tejszosądowym depozycie karnym przecho- 
“uje się kwotę 5 zł. 45 et. w. a. i 60 rubli 
i kop odebraną od Romana  Olszańskieyo, 
parobka w Suchowol', powiat Brody na dniu 
logo sierpnia 1882. 

Wzywa się zatem po myśli $. 376 p. 
k. niewiadomego właściciela, by w przeciągn 
jednego roku w tutejszym sądzie się zgłosił 
iswoje prawo własności do powyższej kwoty 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego terminu suma ta do depozytu 
cywilno sądowego złożoną zo tanie. 

Złoczów, dnia 7go października 1882. 


L. 41402, (7079 1—3) 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wzywa niniejszem wszystkich tych, którzyby 
byli w posiadaniu efekiu kaucyjnego z daty 
Lwów 9go kwietnia 1866 l. 175, na który 
kwota 50 zł. na rzecz kaucyi służbowej nad- 
kontrolora podatkowego Aleksandra Poźniaka 
w gotówce ulokowaną została, by takowy 


` 


| L 12984. 


L. 29908. * | (70789) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza niniejszem, że firma „Izak 
Giteles*« handel gorących napojów w Znie- 
sieniu, została w rejestr handlowy dla firm 
pojedynczych dnia 4go lipca 1882 wpisaną 
i przy niej uwidoczniono, że włuściciel Izak 
Giteles firmę sam swojem imieniem i na- 
zwiskiem podpisywać będzie. 

Lwów, dnia 8go lipca 1882. 


L. 22453. (4694 1—3) 

C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Lu- 
dwika Lipińskiego, iż na żądanie Adolfa 
Arbera ajenta handlowego w Krakowie, wy- 
danym został t. s. uchwałą z dnia 6 października 
1882 1 22483 nakaz zapłaty, którym pole- 
cono Ludwikowi Lipieskiemu, aby  zaska- 
rzoną sumę wekslową 162 zł. z pn. Adol- 
fowi Arberowi w dniach trzech zapłacił lub 
w tymże czasie wniósł zarzuty, oraz że prze - 
znaczony dla Ludwika Lipińskiego egzem- 
plarz nakazu zapł.ty doręczonym został adw. 
drowi Leo, ustanowionemu kuratorowi ad 
actum dla niewiadomego z miejsca 
Ludwika Lipińskiego. 

Kraków, dnia 6 października 1882. 


pobytu 


L 343. (7249 1 —3) 

C. k sąd powiatowy delegowany miej- 
ski w Krakowie podaje do wiadomości, iż w 
dniu 26 maja 1881 umarł w  Bronowicach 
wielkich bez pozostawienia ostatniej woli 
rozprządzenia Józef Dolas, po którym mię- 
dzy innymi przychodzą do spadzu synowie 
jego Jan Dolas i Wojerech Dolas 

Gdy miejsce pobytu tych spadkobierców 
niejest wiadomem, przeto wzywa się ich ni- 
niejszym edyktem. aby się do spadku po Ś p 
Józefie Dolasie w przeciągu roku od daia 
ogłoszenia niniejszego edyktu w sągzie tu- 
tejszym zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze zgłaszający ai się 
spadkobiercami i kuratorem ni-wiadomych z 
miejsca pobytu spadkobierców Jau*m Ziębą 
przeprowadzonem będzie. 

Kreków, 1 kwietnia 1882. 


Upadłości 
padfości. 
(7263 3—3) 
0. k. sąd obwodowy w Tarnopol ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek D;- 
wida Berild Hass kupca w Husiatynie a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdzieko]- 
wiek by cię takowy znajdywał, a na majątek 
nieruchomy o tyle o ile takowy położonym 
jest w tych krajach, w których ordynacya 
konkursowa z dnia 25 grudnia 186% obo- 
wiązuje. Komisżrzem konkursowym ustanawia 
się p. e. k. sędziego powiatowego Aloizego | 
Brsuna w Husiatynie a tymczasowym zarzą- 
d-a masy p. Feite Pchoryllesa z Hnsiatyna, | 
Wietzycieli wzywa się niniejszem, aby ` 
na terminie dnia 2 listopada 1682, o godzi- | 
mie 10 przed południem przed komisarzem ; 
konkursowym wyznaczonym za przedłożeniem | 
dokumentów, któreby ili pretensye wykazy- | 
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do u- 
stenowi*nia innego, tudzież, aby wybrali wy- | 
dział wierzycieli. : 
C. k sąd obwodowy wz?%wa tych wie- | 
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie | 
konkursowej chea dochodzić, aby takowe | 
nawet w tym przypedku, gdyby Się proces 


cia szkodliwych skutków prawa, zgłosili, a 
na terminie na dzień 22 grudnia 1882 o go- 
dzinie 10 z rana w biurze komisarza kon- 
kursowego oznaczonym  wywierzytelnili i 
swoje wnioski eo do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a ua owym terminie będą obecni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawiali, powołać osta- 
tecznie inne osoby, w których zaufanie po- 
kładają. 

Wierzyciele, którzy w Husiatynie, lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomoenika w Husia- 
tynie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionymby 
został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo- 
wej „Gazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 
lami Tarnopol, dnia 18 października 1882. 


L 13522. (7328 1—3) 
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 
jako konkursowy podaje do wiadomości, że 
na mocy wyboru w miejsce dotychczasowe- 
go administratora masy rozbiorowej Herscha 
Wollischa adw. Dr. Karola Bardscha, Ozia- 
sza Blumenfelda administratorem, zaś Szy- 
mona Kornblib, tegoż zastępcą ustanowio- 
nym został, h 

Stanisławów dnia 30 września 1882. 


Księgi gruntowe. 


L. 65/ks. gr. (7819) 

Komisya hipoteczna przy e. k. sądzie 
powiatowym w Jaśle urzędująca zawiadamia, 
iż arkusze posiadania dla gminy katastralnej 
Wróblowej wraz z sprostowanemi spisami 
posiadłości i posiadaczy, kopiami map kata- 
stralnych i protokołami dochodzeń złożone 
zostały w e. k. sądzie powiatowym w Jaśle 
do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być wiuny ustnie 
lub pisemnie w e. k sądzie powiatowym, a 
do przeprowadzenia dalszych dochodzeń, w 
skutek podniesionych zarzutów niezbędnych, 
wyznacza się dzień 6 listopada 1882, na któ- 
rym zarzuty i przed komisya hipoteczną wno- 
szone być mogą. 

W Jaśle, dnia 20 października 1882. 


L 174 (7318) 

Projekt księgi gruntowej dla gminy 
Jurkowa złożono w sądzie powiatowym w 
Brzesku. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
wiatowym lub u komisyi hipotecznej na dniu 
28 października 1882, w którym się dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzić będzie. 

Komisya hipoteczna 
Brzesko, dnia 23 października 1832, 


L. 178/k.h. (7317) 
Projekt księgi gruntowej dla gminy 
Tworkowy złożono w sądzie powiatowym w 
Brzesku. 
Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszuszów 


: posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 


wiatowym lub u komisyi hipotecznej na dniu 
27 październiku 1882, w którym się dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzić będzie. 
Komisya hipoteczna 
Brzesko, dnia 23 października 1882, 
L. 4904. (7350 
l C k.sąd powiatowy podaje do Paea 
że arkusze posiadania wraz z dotyczącemi 


| mapami i spisami mające służyć do założe- 


nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
Wiatowice złożył do powszechnego przej- 
rzenia. 


Zarazem wyznacza się termin na dzień 


w toku znajdował do dnia 6 grudnia 1882, |2 listopada 1882, w którym to dniu wrazie 
bądź to bezpośrednio w sądzie obwodowym, | wniesienia uzasadnionych zarzutów dalsze 


lub też u komisarza konkursowego p 
przepisu ordynacyi konkursowej dla uniknię- 


podług | a prowadzone będą. 


Niepołomice dnia 23 października 1882. 


Doniesienia prywatne. 
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we Lwowie, poleca 


Znaczny Wybór Nowości Paryskich 


jako to: KAPELUSZE, Stroje i Czepeczki damskie, KWIATY do ubrań balowych i inne, 
KORONKI, najmodniejsze KOŁNIERZYKI damskie,  WACHLARZE, SZPINKI, BROSZKI, 


KRAWATY, KOKARDY 


Pióra Strusie i fantazyjne. 
Ceny bardzo przystępne. 


Bag" Zamówieniz z prowineyi załatwia odwrotna poczta. 
ME OJ 


Szanownej Publiczności 


i modne ZARĘKAWKI. 


KAZIMIERZ LEWICKI O y naczynia stalowego 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 
z porcelany i szkła, 


E~ Porcelany, DZKA | LUWATÓW MĄSZANYC etażer i koszów na owoce. oraz noży i widelców nauczty 


We Lwowie, ulica Trybunalska l. 6. bale i wieczorki. 
DEB Pod zas pobytu Naijaś iejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 
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wareg 


Antoni Halski Miastowe, męskie dobrze Q 


handel żelazny, %22 'utrzymane U 
H 


Lwów — poleca futro skankowe 


Wieiee grobowe cy Eizo 0 gzymuje eien Świe 1 le | 
i pa Onda sa otrzymuje codziennie świeże i poleca handel at 
Rp l zaw za mn «> ję ! 

jako najtrwnlsze i bardzo ®@+0009840070000 || Karola Bałłabana y 
e ARA 30 4] U W GB KH M we Lwowie, ulica Halicka |. 296 pod „Złotym kogutem* p 

tk a | E e DA” Laske k 

- 7 a F Markiewicza Y > zw: a uskutecznia się odwrotną pocztą. dha a ) 
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ODDZIA metrów = 38 łokci polsk. po złr. 14, 1%, 16, 17, 18, ` 
z usługą 19.50, 8! złr., 22 złr., a najcieńsze ro 24 alr., lak zł. | 5 
specyalnie wykształconą, i 28 złr. sztuka. (5806 5—?) | 
Interesowani raczą się zgłosić do łazienek św. Płótna KOSTULOWE | > IĄTÓW 
Anny, gdzie co dzień między godziną 12ta a lszą na sposób irlandzki apreturowane, EF! NY 
ordynuję. (1346 1-3) | bo 19 zè, 22 zł, 28zł 50 ct, 28 zł. 132 mł. sztuka sztucznie zasuszanych , . od — złr. 25 ct, do 5 złr, 
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nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, przywracają” 
im piękny poprzedni nataracny kolor. — Cena 1.5. 


j W 294 „m JEJŃ w. 5 A = 2 z 
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Ñ Secretan. Avenue Friedland, 3%, w Pa 
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Zakładu kredytowego ' 
dla HANDLU i PRZEMYSŁU we LWOWIE ) 
| 


r i wypróbowany środek do wyniszczenia MR- 
gniotek w przeciągu 20 dni — Pudełko 468 ct. 


rze-iw poceniu i oparze- 
Pudr UL móg. Pudelko 50 ct. 
AE 55 (1204 2—8) 


J. IHNATOWICZ. Ogloszenie konkursu. 


magister farmacyi i chemik sadowy. 


Nabyć m żna we LWOWIE w fabryce ulica R p yeni : 
Kopernika l. 3. i u p. Bystrzonowskiego ul Malicka Na mocy rozporządzenia wysokie- 


z 8mio dniowym terminem wypowiedzenia . 4 

G VaR 20 P 
w KRAKOWIE wfiii, Sukienniee 1. 2u, w BRODACH 90 Wydziału krajowego z dnia 11 paż- od 1 listopada Db. r. począwszy, także Å 
up Witkowskiego, w BUCZACZU u Miillera w BRZE- | © 3 ô 


ŻANACH u Milera, w TARNOPOLU u p. Janro | dziernika r. b. l. 48457, wydanego na Ù <B", Asygnaty kasowe 


ge — A 


MOCE 


wydaje oprócz 


8, Asygnat kasowych 


STANISŁAWOWIE u M PRZE- A : e MR S Boni: 
ŚSSKU u Nnklika, w JAROSŁAWIU u Wisłookiego. |skutek uchwały Wysokiego Sejum z |[$| z 30to dniowym terminem wypowiedzenia. 


w SAMBORZF u Marescha i Aleksiewieza, w POD NA ; w. 25 paździ ika 1882. 

HAJCACH u Karzykiewicza, m STRY. MG, u Wyss- a 30 września r. b. Po ij Ç kiwów, P ździernika 1 5 4 
czańskiego, w KOŁOMYI u Steuzia, w DROHOBY- | konkurs na prymaryusza oddziału chi RR a = SE ICIC AAEN = 

CZU u Raczki, w HUSIATYNIE u Czerskiego, w o" OCOOCE =— OOOOOO>OOC 5 


PODKAMIENIU u Koncewicńa. rurgiczaeg> przy naszym szpitalu. 


àv ae i ; - 
RR CNNNNKIKOWNNUM| P sada t- jes stałą, do której | aae a EIEE EN RE AAE EERO 


jest przywiązaną płaca rocznie 1200) ; 
j | | | NY 
DY m i i À A 


Ogłoszenie. zdr. w. a. z praw +m podwyższania jej 
1 o 200 złr. w. a. po upływie każaych 
VI coroczne pięciu lat zadawalniającej służby. 


Walne Zgromadzenie E 3 pap PA A e. k. uprzyw. galie. 
POWADZJSIWA Spoiwo 1 a en E Akcyjmego Banka Hipotecznego 


2 

fs 

we Lwowie | a JR 
stopień doktora medycyny i chirurgii, | x€ kupuje i sprzedaje 

| 


odbędzie się w niedzielę dnia 29 

lub wszech-nauk lekarskich na jednej e r z 

aen 57e: w wielkiej AE oda BW. atstrynckiagoji wszystkie ofera r monety 
jak niemniej praktykę szpitalną w dzia- ` pod warunkami najprzystępniejszemi 


Porządek dzienny: EZ cz | 8 | 
Pęk, Pordaadn B*e LISTY HIPOTECZNE, 


lI. Sprawozdanie komisyi kontro- 3. Dotychczasowe „Zatrudnienie i a M 
lującej o zamknięciu rachunków za znajomość języków krajowych. jako tez. 
czas od 1go lipca 1881 do 30 czerw- Podania wnosić należy najdalej do w =% " ye. sioły hinatan 
> | aa epa: a e a c? | Premiowane Listy hipoteczne, 

II. Podział zysków. PAT krajowego szpitala powszechnego we 4 która według prawa z doia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. oÉ 

Gi 


P aier denie wyboru dwoch Lwowie bezpośrednio, lub za pośred- A, i najwyższego pest. z dosa 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lukowa- 


1 MRM członków Rady nietwem swej władzy przełożonej, jeśli te nia kapitalo w fuuduszowych puj paru Kaucsj umżeńskich wojskowych, 
Nadzorczej w mesge lita występu- kandydat zostaje w służbie publicznej. X B o na a nabycia, A 
jących w myśl. dp. Z Dyrekeyi krajowego SZPITALA x ihata aA ber doilosenia Z ED 100 22 perene. 
AEEA s 3) W my powszechnego we Lwowie. p | 
Jan Barański. zi Jozef Maly. Lwów, d. 17 paździer, 1882. r.) “$ M BIEMKICAR I ZZCEAIZIRIKO RZKIZACCYCZEW p 
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